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Prenumerata miesięczna 
4,05 zł, z doręczeniem 5,10 
zł. Zgłoszenia przyjmuje 
PPK „Ruch“ , sekcja pocz­
towa Olsztyn, ul. Pienięż­
nego U, telefon 10.55, kon­

to N. B. P. 110/1046.
Ogłoszenia drobne zł. 1,58 
za wyraz, wymiarowe za 
tekstem zł. 3.— za 1 m/m., 
•pecjatne tX. 18.— za wiersz 

Konto PKO 1-717/U0.

CENA 15 gr

Lepszą, wydajniejszą, oszczędniejszą pracą odpowiadają masy pracujące 
kia apel załogi huty „Kościuszko”. Każdy dzień przynosi nowe meldunki o 
podejmowaniu zobotyiązań dla uczczenia 7 rocznicy ogłoszenia Manifestu 
Lipcowego.

Jak wynika z pierwszych meldun- r stanęło ok. 6 tysięcy pracowników,Jak wynika z pierwszych meldun­
ków, nadesłanych do Żarz. Gł. Zw. 
35aw. Fr&c. Energetyki, zobowiązania 
podjęto już w 48 zakładach tej gałę­
zi przemysłu. Do Czynu Lipcowego

Iran dziękuje Polsce
z a  p o p a r c i e  w  H a d z e
/ TEHERAN. (PAP). — 8 b. m. mini- 
•ter spraw zagranicznych Iranu, Kaze- 
ttii' wyraził charge d‘affaires R. P. w 
Teheranie, Śmigano\vskiemu wdzięcz­
ność rządu i narodu irańskiego za po­
parcie, jakiego udzielił Iranowi przed­
stawiciel Polski, glosując w Międzyna­
rodowym Trybunale w Hadze przeciw­
ko decyzji, tego Trybunału w sprawie 

skargi" rządu angielskiego na Iran. 
Min. Kazemi podziękował również z 

tego samego powodu przedstawicielowi 
dyplomatycznemu Egiptu w Iranie. 
(WIADOMOŚCI Z IRANU PODAJE­
MY NA STR. 2).

akademickiej w Gliwicach, postano- 
nowili wykonać plan produkcyjny na 
8 dni przed terminem.

O licznych zobowiązaniach młodzieży 
meldują z woj. pomorskiego. Na czoło 
wysuwa się zobowiązanie 8-osobowej 
.brygady młodzieżowej z Zakładów 
Sodowych w Mątwach, która w ra­
mach Czynu Lipcowego wyproduku­
je dodatkowo 500 ton sody krysta­
licznej.

W Bydgoszczy zobowiązania lip­
cowe realizują już ponad 2 tysiące 
młodzieży. W Pomorskich Zakła­
dach Budowy Maszyn brygady mło­
dzieżowe wykonają ponad plan 5 
betoniarek, a młodzi pracownicy 
PS W. „Prasa" wydrukują dodatko 
wo 50 tysięcy podręczników szkol­
nych.

15 murarzy, praoującyoh na bu­
dowie Nr 110 w LUBLINIE, posta­
nowiło wyrabiać przeciętnie 225 
proc. normy, a cała załoga budowy 
nr. 123 wykonywać będzie 140 
proc, normy. Pracownicy transpor­
tu, kierowcy: Modrzewski, Soyoń, 
Frąk i Podrawski zobowiązali się 
przewieźć dodatkowo 140 ton ma­
teriałów budowlanych.

Szybciej zbierzemy plony 
»Siewu Pokoju«

Przykład tysięcy załóg robotniczych 
zmobilizował całą wieś pracującą do 
jeszcze intensywniejszej pracy na po 
lach, do podnoszenia produkcji gospo 
darstw 1 do szlachetnego współzawod­
nictwa o jak najlepszy i najstaran­
niejszy sprzęt plonów tegorocznego 
„Siewu Pokoju11.

63 mało i średniorolnych chłopów 
gromady Kalina-Rzędzina, w woj. 
krakowskim, zobowiązało się przepro 
wadzić żniwa w ciągu 12 dni, a pod- 
orywki w 3 dni. Chłopi z Kaliny po­
stanowili ponadto zwiększyć hodowlę 
i liczbę zakontraktowanych tuczni­
ków.

Chłopi ze wsi Strzelce Małe, w woj. 
krakowskim postanowili zebrać zboże 
w ciągu 14 dni, ti. o 4 dni wcześniej 
niż przewidywał plan gromadzki i 
przeprowadzić podorywki w ciągu 10 
dni.

Robotnicy rolni zespołu PGR Byt­
nica w woj. zielonogórskim postano­
wili zakończyć koszenie zbóż oraz 
przeprowadzić podorywki i siew po- 
plonów o 9 dni wcześniej.

Podobne zobowiązania podjęły PGR 
Wanda.iny i Kląwki, v  woj. olsztyń­
skim. Załoga PGR Jamy w woj. opol­
skim, postanowiła przeprowadzić m. 
in. — w Czynie Lipcowym remont 4 
domów mieszkalnych i przyśpieszyć 
o 45 dni budowę chlewni.

Młodzież realizuje zobowiązania
i<£

Junacy śląskich brygad SP — jedni 
z pierwszych w kraju — podjęli Czyn 
Lipcowy, M. inn, junacy 58 brygady, 
pracujący przy budowie dzielnicy

Erohaterski oddział partyzancki Shguipetarów iAlbańczyków) to okre­
sie walk o wyzwolenie kraiu svod okupacji hitlerowskiej i włoskiej. (Patrz 
artykuł na str. 2).

Celem przyśpieszenia remilitaryzacji Trizonii

państwa zachodnie „zakończyły" stan wojny z Niemcami
„L‘Humanite“, komentując decyzję 

mocarstw zachodnich, podkreśla, iż 
ma ona umożliwić oficjalne przystą­
pienie Niemiec Zach. do paktu atlan­
tyckiego, przyspieszenie remilitary- 
zacji Tri zon ii i przekształcenie jej w 
arsenał przygotowań wojennych i w 
bazę wypadową.

Z decyzją trzech mocarstw za­
chodnich niewątpliwie łączy się 
fakt, że bezpośrednio po jej ogło­
szeniu podano do wiadomości, iż w 
paryskiej konferencji przedstawicie 
li państw zachodnich, poświęconej 
utworzeniu „armii europejskiej", 
wezmą udział przedstawiciele Ade- 
nauera — Blank i pułkowhik hitle­
rowski Kielmansegg.

Instrukcje Waszyngtonu
BERLIN (PAP). Prasa.. donosi, • że 

Wysoki Komisarz USA w Niemczech

Zach. McCloy, który wrócił niedaw­
no z Waszyngtonu, przywiózł nowe 
plany przyspieszenia remilitaryzacji 
Niemiec Zach.

McCloy wezwał Adenauera, Schuma 
chera i innych polityków zachodnio- 
niemieckich na konferencją, na której 
zażądał od nich przełamania za wszel­
ką cenę. nastrojów przeciwko remili­
taryzacji, panujących powszechnie w 
Niemczech Zach. oraz stłumienia ru­
chu pokojowego w Trizonii.

McCloy zaprosił również swych 
doradców wojskowych: hitlerow­
skich generałów Speidia i Tteusin- 
gcra oraz hitlerowskiego pułkowni­
ka Kielmansegga, których wezwał 
do .przyspieszenia płac nad organi­
zacją armii zachodnio-niemieckiej.

Pierwsze spotkanie stron walczących
w sprawie ustalenia warunków zawieszenia broni w Korei

PEKIN (PAP). — 19 b. m. odbyło 
nej w odległości 5 km na południe od 
spotkanie przedstawicieli obu stron wa 
runków7 zawieszenia broni.

Koreańską Armię Ludową reprezen­
tują w czesie rozmów w Kaeson- 
gu gen. Nam II (szef delegacji) oraz 
generałowie Li Sang-czo i Czang Py- 
ong-san; ochotników chińskich repre­
zentują generałowie Teng Hua i 
Hsieh Fang.

LONDYN. (PAP). — Gen. Ridgway 
mianował 5-osobową delegację, która 
bierze udział w rozmowach w Kaeson 
gu. W skład delegacji wchodzą: wice­
admirał Joy (USA), gen. Craigie

się w Kaescngu, miejscowości położo- 
38 równoleżnika, pierwsze oficjalne 

lezących w Korei, celem ustalenia wa-

(USA), gen. Holes (USA), wiceadmi- 
! rał Burkę (USA) uraz gen. Paik Sun- j jup (południowa Korea).

Barbarzyńskie bombardowania 
zabytków Korei

PEKIN. (PAP). — Dowrództw'o na­
czelne koreańskiej armii ludowej w ko­
munikacie ogłoszonym 9 b. m. podało, 
że na wszystkich frontach oddziały 
armii ludowej, ściśle współdziałając z 
ochotnikami chińskimi, kontynuują wal 
ki o znaczeniu lokalnym i zadają nie­
przyjacielowi straty -w ludziach i w 
sprzęcie.

9 b .m. zestrzelono 10 samolotów' nie 
przyjacielskich.

PEKIN (PAP). — Lotnictwo amery­
kańskie wr dalszym ciągu bombarduje 
otvcarte miasta i wsie Korei. Piraci po 
wietrzni kilkakrotnie zbombardowali 
Phenian, Wonsan i inne miasta koreań 
skie. W czasie bombardowania Wonsa- 
nu 4 samoloty amerykańskie zrzuciły 
bomby na świątynię Segwansa.

Następnego dnia Amerykanie ponow' 
nie zbombardowali świątynię i inne 
pomniki w tym rejonie. Starożytna 
świątynia Segwansa została zniszczo­
na.

PEKIN. (PAP). — Dziennik „Nodon 
Silmun" przytacza nowe fakty o zbrod 
niacb agresorów' amerykańsko-angiel- 
skich wr Korei. Z prowincji północny 
Kanwon, która przejściow’0 znajdowa­
ła się pod okupacją najeźdźców, pozo­
stały ruiny i zgliszcza.

Amerykanie i Lisynmanowcy — pi­
sze dziennik — schwycili członkinię 
Partii Pracy, 23-letnią Kim Ok-ne i znę 
cając się nad nią usiłowali odebrać jej 
dokumenty partyjne. Ponieważ Kim 
Ok-ne nie podporządkowała się żąda­
niu, oprawcy zmasakrowali ją rozpalo­
nym prętem żelaznym, a następnie za­
strzelili i zakopali wraz z nią jej żywre 
dziecko.

Przeciwko wojnie w Korei
LONDYN. (PAP). — Grupa 10-ciu 

deputowanych — labourzystów ogłosiła 
przed kilku dniami rezolucję, witającą 
perspektywę zaprzestania wojny w' Ko 
rei oraz wzywającą rząd do zmiany po 
lityki w' kierunku pokojowego rozwią­
zania najważniejszych problemów mię 
dzraarodowwch i wewnętrznych.

Wielki dzień Gorzowa

Rezolucja spotkała się z poparciem 
7-miu innych deputowanych, którzy 
przyłączyli się do inicjatorów rezolucji 
i złożyli wspólnie odpowiedni wniosek 
w Izbie Gmin.

W wielu okręgach Anglii kierownict 
wo zw. zaw\ z uznaniem powitało roz­
poczęcie rokowań o zawieszenie broni 
w Korei.

Sekr. generalny krajowrego z w. zaw7. 
robotników przemysłu automobilowego 
H. Hollywell oświadczył, że ludzkość 
pragnie pokoju i wszyscy ludzie dobrej 
woli winni współdziałać dla osiągnięcia 
tego celu.

Sekr. generalny krajowego zw. zaw. 
górników — Horner wyraził życzenie, 
by po przywróceniu pokoju w7 Korei od 
były się rozmowny między mężami sta­
nu wielkich mocarstw dla uregulowa­
nia spornych problemów7, m. in. sprawy 
redukcji zbrojeń.

Sekretarz gen. Zjednoczenia zw7. 
zaw7. robotników7 przemysłu hutniczego 
— Gardner, powitał z uznaniem prcpo 
zycję Malika stwierdzając, że powodze­
nie rokowrań może stać się podstaw7ą u- 
regulo-wania wszelkich spornych pro­
blemów.

Sekr. generalny zw. zaw. górników7 
Szkocji Pearson -wyraził przekonanie, 
że nie ma w Szkocji górnika, który by 
nie witał z radością perspektywy przy 
wrócenia pokoju w7 Korei.

Sekr. generalny zw7. zaw. techników 
budowlanych Stanley oświadczył: 
„Rząd Chińskiej Republiki Ludowej po 
winien być reprezentowany w ONZ. 
Handel z Chinami i z krajami Europy 
Wsch. przyczyni się do poprawy śytua 
cji gospodarczej Anglii.

które produkują „kieszonkowe torpe­
dowce”.

Terror wobec przeciwników 
remilitaryzacji

BERLIN (PAP). Dzienniki podają, 
że w Dortmund (Niemcy Zach.) odbył 
się 20-tys. wiec protestacyjny prze­
ciwko remilitaryzacji Niemiec Zach. 
oraz przeciwKO prześladowaniu ruchu 
pokojowego. Postanowiono jednomyśl 
nie wzmóc walkę przeciwko planom 
remilitaryzacji Niemiec Zach.

Po wiecu odbyła się demonstracja 
uliczna. Kilkuset policjantów ade- 
nauerowskich dokonało brutalnego 
napadu na uczestników demonstracji. 
Wiele osób odniosło rany.

Potężne Zakłady Włókna Sztucznego 1 o Gorzouńe rozpoczęły maso. 
•wą produkcję dn. 7 bm. Kraj nasz otrrymał nową. wielką placówkę syn­
tezy chemicznej, która produkować będzie artykuły techniczne, potrzeb­
ne dla rozbudowującego się przemysłu oraz tkaniny i wyroby codzien­
nego użytku ze sztucznego włókna.

Na. zdjęciu: Premier Józef Cyrankiewicz, dyrektor naczelny zakładów —> 
łnź. Henryk Ejchart, dyr. techniczny CZPWSz inż. Drewiński i naczelny in­
żynier zakładów Brodowski zwiedzają fabrykę po uroczystym jej otwarciu.

Foto CAF — Baranowski

"W związku z nowymi instrukcjami 
Mc Cloya, odbywają się w Bonn i we 
Frankfurcie nad Menem gorączkowe 
obrady generałów hitlerowskich, 
przedstawicieli monopolistów niemie­
ckich oraz członków „rządu” Trizonii.

Dzienniki podają, że na konferencji 
prawicowych socjalistów we Frank­
furcie nad Menem, na której sklecono 
„drugą międzynarodówkę”, uczestnicy 
konferencji wezwali Schumachera do 
jeszcze większego wzmożenia kampa­
nii antyradzieckiej i antypolskiej oraz 
dywersyjnej działalności antyrobotni- 
czej — w celu przełamania oporu lud 
ności Trizonii wobec planów7 remili­
taryzacji.

Przemysł Niemiec Zach. jest prze­
stawiany na tory produkcji zbrójenio 
w7ej. Ostatnio produkcję broni rozpo­
częły stalownie „Hoerster” w Solin­
gen, stalownie ,Bochumer Verein” w 
Bochum oraz stocznie „Luerssen”,

D epesza KC KP Chin

do KC PZPR
KC Komunistycznej Partii Chin 

przesłał do KC PZPR następującą de­
peszę:

Przesyłamy gorące podziękowa­
nie KC PZPR za życzenia dla Ko­
munistycznej Partii Chin wystoso­
wane z okazji 30 rocznicy jej po­
wstania.

N a r o d y  ś w i a t a

6 mln. podpisów we Włoszech
RZYM. (PAP). — W 47 prowincjach 

Włoch zebrano dotychczas ponad 6 
min, podpisów7. W niektórych prowin­
cjach, jak np. w7 LivOrno, Reggio, Emi­
lia i Siena apel podpisało około 65 
proc. ludności.

RZYM. (PAP). — Z Cassino wyru­
szyła młodzieżowa „Sztafeta pokoju i 
przyjaźni” , która przybędzie 5 sierp­
nia do Berlina na otwarcie Zlotu. Po 
drodze Sztafeta odwiedzi Rzym i liczne 
miasta Toskanii, Emilii i innych pro­
wincji. Wzdłuż trasy Sztafety odbywać 

sie będą pokojowe wiece i manifestacje 
młodzieży.

PARYŻ. (PAP). — Wr całej Francji 
trwają przygotowania do manifestacji 
pokojowych, które odbędą się 14 i 15 
b. m. W niedzielę wyruszyły z Brestu 
pierwsze sztafety pokojowe.

HELSINKI .(PAP). — Organizacja 
„Obrońców7 pokoju w Finlandii” posta­
nowiła zorganizować od 15 do 29 b. m. 
wielką sztafetę pokoju, której celem bę 
dzie wzmożenie walki o pokój w7 Fin­
landii i uaktywnienie kampanii zbiera­
nia podpisów7 pod apelem Światowej Ra 
dy Pokoju. Trasa sztafety wynosi około 
4.000 km.
- DELHI (PAP). Naród hinduski bie­
rze aktywny udział w ruchu w obro= 
nie pokoju.

Tygodnik „Blic” donosi, że w Pen 
dżabie wschodnim wybitna hojow- 
niczka o pokój Bibi Raldżit Tritam 
Sing zebrała w ciągu ostatniego 
miesiąca 27 tysięcy podpisów pod 
apelem Światowej Rady Pokoju.

Usprawnienie dystrybucji owoców
Uchwała Prezydium Rządu

Prezydium Rządu powzięło uchwa­
łę, która ustala środki, mające na ce­
lu sprawne zorganizowanie skupu 
oraz zabezpieczenie dystrybucji i prze 
twórstwa przewidywanych ilości owo 
ców ze zbiorów tegorocznych.

Centrala Ogrodnicza zorganizuje

250 tys. delegatów z  70 krajów
weźmie udział w zlocie berlińskim

PARYŻ (PAP). — Na Zlot Młodych 
Bojowników o Pokój w Berlinie wy 
jedzie 5.500-osobowa delegacja mło­
dzieży francuskiej, w tej liczbie 
2.000 dziewcząt.

Ogółem przewiduje się udział w 
Zlocie berlińskim 250.000 delegatów 
z 70 krajów.

BUDAPESZT (PAP). — W Zlocie 
berlińskim, weźmie udział 2.000 mło­
dych Węgrów.

Młodzież węgierska przygotowuje 
aa Zlot bogaty program występów

skup przewidywanych ponadplano= 
wych nadwyżek owoców. Owoce nie- 
trwałe będą dodatkowo zabezpieczo­
ne — przez zakłady przetwórcze w 
formie półproduktu.

Na okres jesienno-zimowy przygo- 
towane będą dodatkowe pomieszcze­
nia do przechowywania owoców.

Uspołeczniony handel detaliczny 
zobowiązany został do rozprowadze­
nia dodatkowych ilości owoców po­
przez rozszerzoną sieć punktów sprze 
dąży stałych i ruchomych. Przedsię­
biorstwa żywienia zbiorowego powiek 
szą liczbę dań przyrządzanych z owo­
ców.

Zakłady przemysłu owocowo-wa­
rzywnego przerobią ponadplanowe ty­
siące ton jabłek i inny en owoców na 
przeciery i moszcze.

Oprócz zagwarantowania odpowicd 
niej ilości taboru kolejowego, uchwa­
la stawia przed PKS zadanie dostar­
czenia środków transportowych dla 
ponadplanowych przerzutów owoców 
nietrwałych z miejsc sku-pu do bez* 
pośrednich odbiorców lub orze twór- 
ni.

Ż YC IE O LS ZTYŃ S K IE
48 zakładów -  2 miliony zł ponadplanowej produkcji
Energetycy podejmują Czyn Lipcowy

W  dniu święta narodowego Albanii

"stanęło ok. 6 tysięcy pracowników, 
postanawiając dać ponadplanową pro 
dukcję wartości przeszło 2 milionów 
zł. Załoga elektrowni „Chorzów", za­
oszczędzi 650 tysięcy zł.

Na zebraniu załogi Zakładów Prze 
mysłu Gumowego Pe-Pe-Ge w Gru­
dziądzu pierwsza zgłosiła zobowiążą 
nie brygadzistka przodującej- taśmy— 
A. Szernhagen, oświadczając, że wy­
konywać będzie ponadplanowo 65 par 
obuwia roboczego dziennie.

Zobowiązania podjęła również za­
łoga Zakł. Przeto. Gumowego „Sto­
mil" w Poznaniu.

Dziesiątki ponadplanowo wyprodu- 
| kowanych bron i siewników nawozo 
| wych przyniesie realizacja postano­
wień załogi „Unii" w Grudziądzu.

Wiele zobowiązań podjęli robotnicy 
budowlani Szczecina. Załogi pracują 

I ce na nabrzeżu „Ewa" postanowiły 
oddać do użytku magazyn w dn. 22 
bm. Grupa robotników, zatrudniona 
w Dąbiu Szczecińskim załaduje po­
nad plan 1.043 m. sześć, ziemi.

N o w o c z e s n a  t k a l n i a  j e d w a b i u  p o w s t a je  w  Ł o d z i

S tolica  W y b rze ża  — G dańsk dźw iga się  z gruzów
 Tkalnia Jedwabiu Łódź-Południe zwana popularnie „MILIONÓWKĄ", 
idzięki przebudowie zmienia swój wy giąd. Już obecnie — po połączeniu 
kliku starych hal fabrycznych — wy rosła nowoczesna tkalnia, wyposażo­
na w urządzenia klimatyzacyjne i od.po wiednie oświetlenie, gdzie umieszczo­
no nowoczesne automatyczne krosna polskiej produkcji.
!| W chwili obecnej odbywa się już 
montaż maszyn w drugiej części hali. 
Ponadto prowadzi się całkowitą prze­
budowę dwóch następnych hal fabry­
cznych, które zostaną zamienione na 
nowoczesne tkalnie. Roboty budowla­
ne zostały tam już prawie całkowicie 
ukończone. Przystąpiono do budowy 
■ikpmór klimatyzacyjnych; 
i Wybudowanie dwóch podstacji elek 
4 ryc;Enyęh umożliwi zastosowanie w 
zakładach nowoczesnych maszyn przę 
dzalniczych. i krosien o napędzie elek 
frycznym. i

Równocześnie prowadzone są inwe­
stycje socjalne m. in. przystąpiono do 
wstępnych robót przy budowie wzo­
rowego żłobka i przedszkola. ____

Odbudowa Gdańska
Zabytkowa stara dzielnica Gdańska, 

położona nad Motławą, stanowi obec­
nie jeden wielki plac budowy. Dzięki 
pracy polskiego inżyniera i robotnika 
odzyskują piękno prastare zabytki i 
pomniki kultury. Powstają tonące w 
zieleni osiedla robotnicze.

Prowadzone, są tu prace nad bu­
dową 5.390 izb o łącznej kubatu­
rze 700.000 m sześć. Rosną nowe 
domy, w których zamieszka prze­
szło 10.000 robotników.
W dwóch pracowniach inżyniero­

wie i konserwatorzy odtwarzają frag­
menty ozdób na zabytkowych kamie 
nicach. >

Ponadto rekonstruowane są daw­
ne mury obronne i wieże. Zdjęto już 
rusztowania, otaczające dwór Artusa, 
czerwienią się mury odbudowanego

domu królów polskich, rosną wieże 
katedry i kościoła Św. Jana. Wre pra 
ca w przepięknie i bogato ozdobionej 
„zbrój owni“.

Na terenie Starego Miasta w Gdań 
sku buduje się również dwie szkoły, 
dwa przedszkola, teatr, kino, dom 
kultury, nowoczesny ośrodek zdrowia, 
sklepy i gospody.

Równocześnie z każdj^m dniem ros­
ną inne dzielnice odbudowującego się 
Gdańska. Na Siedlicach powstaje no 
wa dzielnica mieszkaniowa.

PARYŻ (PAP). Jak podaje agencja AFP, rządy trzech mocarstw za­
chodnich zawiadomiły oficjalnie „rząd" w Bonn, iż stan wrojny z Niemca­
mi uważają z dniem 9 bm. za „zakon czony“. Rządy trzech mocarstw zach. 
zaznaczyły jednocześnie, że okupacja Niemiec Zach. będzie nadal trwała. 
Co więcej, zamierzają one wysłać do Niemiec Zach. dodatkowe dywizje.

artystycznych oraz wystawę, obra­
zującą osiągnięcia malarzy węgier­
skich.

PRAGA (PAP). — Młodzież cze­
chosłowacka pośle na Zlot w Ber- 

| linie 3.000 chłopców i dziewcząt. W 
! skład delegacji wejdzie m. in. zespół 
| artystyczny zakładów „im. Stalingra 
d-u“ i ..Łucznica", zespół pieśni i tań­
ca szkół wyższych, oYkiestra symfo­
niczna rozgłośni radiowej w Brnie, 
młodzieżowa orkiestra dęta z ro- Wit 

i ko wice i inne
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Praca narodu polskiego -  wyrazem pragnienia pokoju
Związkowcy angielscy o pobycie w Polsce

LONDYN (PAP), Dziennik „Daily 
W er ker* * * * zamieścił wypowiedzi człon­
ków delegacji związkowców angiel­
skich, która niedawno bawiła w Pol­
sce.

We wspólnie złożonym oświadcze­
niu członkowie delegacji (podkreślają 
ezybkie tempo odbudowy Polski oraz

Kombajny chodnikowe
w  k o p a l n i a c h  p o l s k i c h

Kopalnie „W&nda-Lech" 1 „Bobrek"
powiększyły ostatnio liczbę kopalń, 
w których pracują skomplikowane 
maszyny górnicze — wrębiarki uni­
wersalne, tzw. „kombajny chodniko­
we".

Zastosowanie dwu wrębiarek uni­
wersalnych, na razie tylko przy wrę­
bianiu, podniosło wydajność chodni­
ków w kopalni „Bobrek" o TO proc, 
Na kopalni „Wanda-Lecn", gdzie 
„kombajny chodnikowe" zostały wy­
korzystane zarówno przy urobku jak 
i załadunku, Ilość węgla ładowanego 
w ciągu jednej zmiany wzrosła o ICO 
proc.

Akt bezprawia rządu brazylijskiego
wobec Poselstwa RP w Rio de Janeiro

Na konferencji prasowej w Min, Spr ar Zagranicznych tt dn. 9 b. m., rzecz­
nik Rządu R. P. dyr. Mencel oświadcz ył co następuje:
„Trwająca od szeregu miesięcy osz­

czercza kampania prasy brazylijskiej 
przeciw Polsce przybrała ostatnio for­
my prowokacyjne. Władze brazylijskie 
1 reakcyjna część prasy brazylijskiej 
nie mogą znieść faktu, iś Poselstwo 
R, P, w Rio de Janeiro wydaja biuletyn 
prasowy o Polsce oraz otrzymuje z 

kraju przesyłki urzędowe zawierające 
prasę polską, wydawnictwa o Polsce 
oraz normalne zaopatrzenie w przybo- 
ry biurowe i kancelaryjne.

21 czerwca br. Poselstwo Polskie w 
Rio de Janeiro powiadomione zostało 
przez Brazylijskie M.S.Z, że władze 
brazylijskie zamierzają otworzyć prze 
syłki dla Poselstwa, zatrzymane zresz­
tą od szeregu miesięcy na komorze ceł 
nej, i że M.S.Z, zaprasza przedstawicie 
li Poselstwa R. P, do asystowania przy 
otwarciu, zapewne w celu usankcjono­
wania tego bezprawia. Poselstwo od­
mówiło wydelegowania swego przedsta 
wiciela, uważając za niemożliwe legali- 
Sówanie pogwałcenia przyjętych zwy­
czajów' dyplomatycznych.

Mimo to, 3 b. m. władze brazylij­
skie dokonały otwarcia paczek Po­
selstwa R. P. Poselstwo nasze na pro 
testowało przeciwko temu aktowi bez 
prawda.
Nie wiadomo dokładnie co władze 

brazylijskie zamierzały znaleźć w prze 
syłkach, wiadomo za to dokładnie co Po. 
selstwo Polskie w R,io de Janeiro miało 
w nich otrzymać. Przesyłki zawierały 
polską prasę, codzienną i periodyczną, 
wydawnictwa krajowe, literackie i spo 
łeczne, książki o Planie 6-letnim, o roz 
woju naszego dobrobytu i kultury, o 
wkładzie Polski w międzynarodowe 
dzieło pokoju. .

O najważniejszym 
zapomnieli

Osławiona organizacja neohitlerow
eka, „Brudersehaft", zorganizowana 
w iTisoiiii nie bes wydataej pomocy 
amerykańskich i angielskich władz 
okupacyjnych pr&sz b. generała 
hitlerowskiego Hasso von Bla-nteuf- 
fla, wystosowała do francuskiego gen. 
Jurna, mianowanego niedawno wo­
dzem „europejski ca sił lądowych w 
armii atlantyckiej", osobliwy list. List 
jest niezmiernie charakterystyczny 
dia nastrojów, jakie bankierzy ame­
rykańscy rozniecili wśród liitłerow- 
§kiej sfory,

„Naszym zdaniem — piszą hitle­
rowscy generałowie —■ obecne nego 
cjacje nie przyniosły jeszcze wyni­
ków, które zasługiwałyby na uwagę 
prawdziwych żołnierzy} godnych te. 
go imienia,,,

Do Niemców nie należy domaganie 
się równości praw. inne państwa 
Europy Zach. winny ' wykazać czy 
są tu stanie doścignąć Niemcy v> 
ich walce i ich osiągnięciach w woj 
nie przeciw Z w. Radzieckiemu''...
— pineą z iście msc-cloyowską pew 

n. ością siebie hitlerowscy zbóje. Ale 
czytajmy dalej:

t,... polityka Europy Zach. skoń­
czyła Się fiaskiem i dlatego, panie 
generale, że Norymberga nie zosta 
ła jeszcze zapomniana.^ Nie zdoła 
pan usunąć z koszar niemieckich 
portretów generałów niemieckich, 
którzy zostali powieszeni lub uwię­
zieni. Nie można nie doceniać so­
lidarności i wiązów braterstwa, któ 
re łączą żołnierzy niemieckich z 
tymi, co znajdują się jeszcze z wię 
sieniach w pańskim kraju... Obec­
nie chodzi o przywrócenie to Euro 
pie porządku duchowego i moralne­
go
A więo zbrodniarze s „Brader-

sohaftu" nie mogą wybaczyć braciom 
atlantyckim — Eisenhowerom, Mont- 
gonaerym i Juanom, że pozwolili — 
©nego caasu — skazać na śmierć tak 
znakomitych prekursorów (zwiastu­
nów) i pionierów „paktu atlantyckie­
go", jakimi byli nieodżałowani po 
tkali dzień prsez Trumana Goering, 
Kelt'?!, Frank i pozostali hitlerowscy 
mocarze „europejskiego porządku da­
niowego i moralnego".

Wypuszczenie z wiezteń „zachod­
nich" hitlerowskich zbrodniarzy wo­
jennych — bardzo zresztą nielicznie 
już lam przebywających — i jak 
najszybsze przekazanie im dowódz­
twa w nowej „krucjacie" jest waran 
Idem podstawowym Wspólnego mar­
szu na Wschód — podkreślają dobit­
nie panowie z „Brudersoha.ftu".

Zdumiewa jednak fakt, ża w tak 
wylewnym liście generałowie hitle­
rowscy zapomnieli przypomnieć swo­
im północno-atlantyckim kamratom 
o najważniejszym. Mianowicie — o 
przesławnym lamin, które generał o - 
wie fiihrera otrzymali w ..walce i 
osiągnięciach" lat 1811 — 1345.

<P)

Część przesyłek zawierała papier
biurowy, pióra, ołówki, atrament, spi­
nacze, szpagat, klej i inne polskie wy­
roby kancelaryjne, w które zaopatrują 
eńę z kraju wszystkie Urzędy Z&granicz 
ne Rzeczypospolitej.

Po otwarciu przesjdek kampania re­
akcyjnych dzienników brazylijskich 
przeciwko Poselstwu Polskiemu wzmo­
gła się jeszcze bardziej. Prasa ta poda 
ła szereg sensacyjnych wiadomości o 
„wykryciu w przesyłkach niebezpiecz­
nego dla Brazylii materiału propagan­
dowego". Jest wysoce ch-a rak tery $ tycz 
ne, że do chwili obecnej Poselstwo R.P. 
nie zostało powiadomione w jakikol­
wiek sposób o wynikach tej niezwykłej 
rewizji.

Reakcyjna prasa brazylijska doma 
ga się aawiessenia biuletynów praso 
wych Poselstwa, jako zawierających 
„propagandę pokoju".
Sfery rządowe brazylijskie a nawet 

brazylijskie M.S.Z. nie zawahały eię po 
przeć tej kampanii oświadczeniem, ii 
„nie pozo-starną głuche na głosy opinii 
publicznej". Ta „opinia publiczna" —̂ 
to zapewne koncern prasowy „Diarios

A&soclados" catkowkde podlporządkowa 
ny dyrektywom Waszyngtonu. Widocz 
nie mocodawcy waszyngtońscy uznali 
za niebezpieczne dla swych celów sze­
rzenie prawdy o osiągnięciach budow­
nictwa pokojowego w Polsce,

W braku innych argumentów reakcyj 
na prasa brazylijska uznała nawet czy 
sty papier kancelaryjny za wysoce nie 
bezpieczny dla Brazylii środek propa­
gandowy. Gdy na papierze napisane 
jest słowo pokój — władze, brazylijskie 
ogarnia niepokój. Czysty papier prze­
znaczony dla potrzeb Poselstwa R. P. 
powoduje te s&.me skutki.

Opinia obu krajów oceni jak należy 
fakt określania jako materiału „wy­
wrotowego" publikacji, które ilustrują 
pokojowy wysiłek narodu polskiego i je 
go poszanowanie dla zasad równości i 
niepodległości wszystkich narodów.

Należy wyrazić nadzieję, że ze 
strony brazylijskiej przeważy w koń 
cu zdrowy rozsądek i ustaną wybry­

ki tych, którzy gwałcąc zwyczaje mię. 
dzynarodowe, przynoszą tylko szko­
dę interesom Brazylii i sprawie po­
kojowego współżycia między nar oda 
nii".

C o ra z m niej analfabetów  w  G d ań sk u i K ra k owie

Zakoń czen ie  kursów  p o czą tk o w e g o  n a u cza n ia
Ze wszystkich stron kraju, z wielu

miast wojewódzkich d powiatów na­
pływają meldunki o zakończeniu kur­
sów początkowego nauczania.

W Gdańsku nauczeniem podstawo­
wym objęto przeszło 5.900 osób.

Przyśpieszenie tempa nacjonalizacji nafty irańskiej
B. dyrektor Drake — wydalony z Huzistanu

MOSKWA (PAP). Agencja TASS donosi z Teheranu:
Prawię wszystkie dzienniki teherański© odrzucają orzeczenie Trybu­

nału Międzynarodowego w Hadze uważając Je za niesprawiedliwe i po­
zbawione mocy prawnej.

Premier irański Mossadik* * polecił 
przebywającemu w prowincji Huzi- 

| stan przewodniczącemu tymczaeo- 
I w eg o zarządu irańskiego Narodowego 
i Tow, Naftowego — inż. Bazarganowi 
j i sekretarzowi komisji parlamentar­
nej do spraw nacjonalizacji przemy­
słu naftowego deputowanemu Maki,

Delegacja młodzieży NRD
w Warszawie

9 bm. przy'była do Warszawy dele­
gacja niemieckich pionierów i człon­
ków FDJ — uczniów i uczennic szkół 
im. Prezj"denta R.P. Bolesława Bie­
ruta w NRD. , i

Międzynarodowy 
turniej szachowy 
w Sopocie

SOPOT (Obs! wł.). W pierwszej nm
dzie międzynarodowego turnieju eza- 
chowego w Sopocie padły następują­
ce wyniki:

Śliwa (Polskaj pokonał GadaiLiń- 
skiego (Polska), Gereben ((Węgry) zre 
misował z Czabo (Rumunia), Arla- 
mowski (Polska) przegrał z Popovem 
(Bułgaria), Makarczyk (Polska) poko­
nał Ciejkę (Polska), Plater (Polska) 
zmusił do kapitulacji Heamanna 
(NRD).

W drugiej rundzie 9 bm. dokończono 
3 partie: Trojanescu (Rumunia) wy­
grał z Cejką, Neykirch (Bułgaria) 
przegrał z Szilagyi (Węgry) i Sebe- 
srien (Węgry') pokonał Hermanna. Po­
zostałe partie zostały przerwane: 
Gadaliński — Koch w lepszej pozy­
cji dla Polaka, Balcarek — Gereben 
z przewagą Węgra, Szabo — Popov z 
przewagą Popova, Ar łam o we ki — 
Makarczyk w pozycji wyrównanej, i 
Plater — Śliwa z przewagą Śliwy,

10 bm. odbędą się dogrywki z 1 i 2 
rundy.

eby ni* zwracali trw* gl na orzecze­
nie Trybuna hi Międzynarodowego i 
jaszcze energiczniej kwtynjuowali 
swą działalność celem jak najszyb­
szego wprowadzenia w życie całko­
witej nacjonalizacji przemysłu nafto
WegO. ,, - ; .,,r . I- ‘

Deputowany Maik! oświadczył: 
Bez względu na to jaka jest opinia 
Trybunału Między narodowego w 

• Hadze, wprowadzimy w życie 9 
punktów ustawy o nacjonalizacji 
przemysłu naftowego 1 w żadnym 
wypadku nie pozwolimy ł>. Anglo- 
Irańskietnu Towarzystwu Naftowe 
mu na mieszanie się do naszych 
spraw wewnętrznych, politycznych, 
ekonomicznych 1 socjalnych. Jeśli 
Anglia ucieknie się do użycia siły, 
przeciwstawimy się jej przy po­
parciu 18 milionów Iraóczyków 
oraz krajów muzułmańskich i 
wszystlrieh narodów pragnących 
rachowania pokoju powszechnego. 
Irańskie ministerstwo spraw wew­

nętrznych poleciło władzom lokal­
nym prowincji Huzistan anulowanie 
zezwolenia na pobj t̂ w Huzistanie 
dyrektorowi b. Anglo-Irańskiego 
Tow. Naftowego — Drakę.

Instrukcja ministerstwa wskazuje 
że przepustki na mocy których oby­
watele obcych państw mieli prawo 
przekraczać granicę irańską od 
chwili obecnej tracą swą moc. W 
przyszłości obywatelom państw 
obcych udzielane będą zezwolenia na 
przekroczenie granicy wyłącznie na 
podstawie instrukcji tymczasowego 
zarządu Irańskiego Narodowego Tow. 
Naftowego,

Iran występuje 
z Trybunału w Hadze

LONDYN (PAP). — Agencja Remie 
ra donosi z Teheranu, że minister 
spraw zagranicznych Iranu — Każeni! 
przesłał do sekretarza gen. ONZ, Try- 
gve Lie, depeszę, w której komunikuje,

że rząd Iranu postanowił wystąpić * 
Trybunału Międzynarodowego w Ha­
dze i wycofuje ewój podpis złożony pod 
konwencją o Trybunale Międzynarodo­
wym,

TEHERAN (PAP), — Ambasada 
Iraku w T eh oranie cęyublSkowała o- 
świadczenie w którym stwierdza, iż 
„rząd Iraku nigdy nie stanie się na­
rzędziem w jakimkolwiek zamachu 
na prawa swych sąsiadów". uiv

Przeciw  eksploatacji narodulibańskiego

MOSKWA (PAP), Agencja TASS
dcno«śi z Bejrutu:

Prasa libańska domaga »ią nacjo­
nalizacji towarzystw zagranicznych w 
Libanie podkreślając, że towarzystwa 
te grabią naród libański.

Dzienniki wskazują, że towarzystwa 
zagraniczne osiągają olbrzymie zyski 
dzięki eksploatacji narodu libańskie­
go. Rząd libański ma przed sobą przy 
kład Iranu — nacjonalizację lub re­
kwizycję towarzystw zagranicznych.

W Krakowie, w związku z zakoń­
czeniem akcji początkowego naucza­
nia dorosłych, odbyła się uroczysta 
akademia, w czasie której zabrał głos 
jeden z absolwentów, Jan Bieda, ro-; 
botnik x Nowej Huty.

„Dzięki temu, że nauczyłem się 
czytać I pisać — powiedział on m. 
tn. — zostanę przyjęty na kurs mon 
torów Instalacyjnych. Jako wykwa­
lifikowany monter jeszcze wydat­
niej przyczynię się do budowy naj­
większego obiektu Planu 6-letniego, 
wspaniałej Huty-Giganta".
Ogółem w Krakowie kursy począt­

kowego nauczania ukończyło 4.100
OSÓb. „ (ij | i,. -Uli.* s > k

Na uroczystość zakończenia kursów
w powiecie Aleksandrów Kujawski 
przybył Pełnomocnik Rządu do Wal­
ki z Analfabetyzmem — min. Stefan 
Matuszewski. Przedstawiciel® Związ­
ków Zawodowych, ZSCh, ZMP, LK 
oraz 500 nauczycieli powiatu zobowią­
zało się do dalszego nauczania absol­
wentów kursów. -• *

Z E  Ś W I A T A .

$  BERLIN. W Berlinie zach. w dniach 
6 1 7  bm, S.SW osoby wy powiedziały się 
przeciwko remilltaryziicli,

SAIG-ON. Oddalały< partyzantów ri**
tnamskich ostrzelały z moździerzy port 
w Saigonie. Jest to drugi atak: przepro­
wadzony na Saigon w ostatnich dwóch 
tygodniach. ,

<$• ATENY. Strajk 57 tya. urzędników 
państwowych w Grecji trwa w dalszym 
ciągu. Rząd grecki zagroził w poniedzia­
łek strajkującym urzędnikom ogłosze­
niem mobilizacji. Policja aresztowała kli­
ku przywódców związkowych.

♦  MOSKWA. W Instytucie Oceanolo­
gii Akademii Nauk ESRR. skonstruowano 
aparat, służący do badania dna morski** 
go na głębokości 27 m.

<9* MOSKWA, Zw. Radziecki Jest oj­
czyzną nowej gałęzi nauki — agronieteo- 
rologli — badającej wpływ klimatu na 
kultury rolne. Powstało już kilka ppe- 
cjainych szkół, któreś kształcą specjali­
stów dl® ośiodków badań agrometeorolo­
gicznych. s

MOSKWA. Konstruktorzy radzieccy 
skonstruowali agregHt produkujący arku­
sze blachy z lanej surówki, Slacha ta 
nadaje się do pokrywania dachów, Jest 
lekka, elastyczna i odporną ns działania 
atmosferyczne,

#  SOFIA. Bułgarski przemysł węglo­
wy wykonał plan pierwszego półrocza br. 
w 101.2 proc. Przemysł chemiczny wyko­
nał plan w 103,7 proc., przemysł włókien­
niczy w 103 proc.

«0 PARYŻ. W prochowni Haisms-la- 
Baaaee (Francja Północna) nastąpił wy­
buch, w którego wyniku 17 robotników 
poniosło śmieró, a 15 doznało ciężkich 
obrażeń cielesnych,

W a lk a
ze  s z k o d n ic tw e m  g o s p o d a rc zy m

Sąd w Krakowie skazał na kary 
Od 6 miesięcy- do 3 i pół lat więaie- 
nia pracowników PDT w Krakowie 
— J. Sticha, J. Sułkowskiego, M. 
Iwanickiego, J, Tyrkę i J. Krupę, 
którzy działali na szkodę interesu pu 
blicznego i dopuszczali się systema­
tycznych kradzieży. Na ławie oskę 
żonych zasiedli również: J, Kurek 
właściciel sklepu i A, Komorow5 
eki, którzy współdziałali w dokony­
waniu przestępstw.

Sąd wojewódzki vr Koszalinie 
©kazał na 15 lat więzienia K. Sli- 
wonika — Icslęgowego zespołu FGR 
w Łubńle, pow. ^łeckiego, któnr 
przjr̂ w łaszczył sobie ok. SO ty*, zJL w 
nowej walucie.

Delegatura Komisji Specjalnej w* 
Wrocławiu skierowała na 12 mieś, do 
obozu pracy L. Florczyk, trudniącą 
się skupywaniem mięsa pochodzące­
go x uboju nielegalnego.

Ciekawe pomysły -  duże oszczędności
Coraz więcej racjonalizatorów na wsi

Robotnicy rolni z Państwowych Go­
spodarstw Rodnych zgłaszaj ą corax 
więcej pomysłów usprawniających pra 
cę i przyczyniających się do obniżki 
kosztów własnych produkcji

Poważnego usprawnieni* dokona! 
kowal zespołu PGR Tralewo, woj. 
gdańskie — A. DaozkowskJ, który

Zbrojna akcja policji Adenauera
przeciwko dzieciom jadącym do NRD

BERLIN. (PAP). — W niedzielę i po 
niedziałek strefy pograniczne Niemiec 
Zach. oraz dworce wielu miast Niemiec 
Zach, były widownią brutalnej akcji po 
licji adenauerowskiej,-która w sile kil­
ku nowoc-fcumowanych pułków zaopa­
trzonych w ciężką broń i samochody 
pancerne, zorganizowała formalne po­
lowanie na transporty dzieci robotni­
czych, udających się na 14-dniowy bez 
płatny pobyt wakacyjny do NRD.

Na stacji granicznej Heimetedt, na 
dworcach w Hanowerze, Frankfurcie 
nad Menem, Hamburgu i w innych miej 
ec.owościach, skąd transporty wyrusza 
ły. tysiące dzieci robotników zachodnio 
niemieckich wyrzucono z wagonów i 
autobusów i pod karabinami odprowa­
dzono dó koszar policyjnych. Wszyst­

kie paszporty i legalne przepustki, po­
siadane przez dzieci i osbby im towar zy 
szące, zostały przez policję odebrane, a 
bagaże osobiste — zrewidowane. Po api 
sardu nazwisk i adresów dzieci i ich o- 
piekunów, policja odesłała ja do miej­
sca zamieszkania.

PodJkreślió naloty, te zaproszone do
NRD dzieci były w wieku od 6 do 14 
lat, a ich rodzice — to przeważnie bez­
robotni lub zarabiający tak mało, że 
nie stad ich na wysłanie dzieci na wieś. 
Rodzice większości dzieci należą do par 
tii socjaldemokratycznej lub są bezpar 
tyjni.

Ten niesłychanie brutalny siki; policji
adenauerowakiej przypominający meto 
dy pogromów i łapanek hitlerowskich, 
wywołał w całych Niemezech powszech 
ne oburzenie,

I>rEebudowa! maszynę gfoeowaną 
przy międzyrzędowej uprawie bu­
raków cukrowych, Przez dorobieni-? 
do maszyny bocznych s trzem Sączek 
można spulchniać ziemię i Jednoczą 
śnie wycinać chwasty. Maszyna wy 
konnie dziennie pracę 36 osób. 
Robotnik rolny PGR Tychowo, pow. 

Bialogotrd — Nowak skorystroował 9 
różnych odpadków złomu mechanicz­
ny ładowacz obornika.

• - v •• *¥• t ______ _
Robotnik koksowni huty „Bobrek- 

Tadeusz Halama opracował ostatnio 
projekt zabezpieczenia młyna węglo­
wego przed, awariami.

W przemielałbym w specjalnym mły 
nie węglu często znajdują się kawałki 
żelaza, które niezauważone przez ro­
botników mogą spowodować awarię. 
Przyrząd skonstruowany przez Hala­
mę wyklucza tę możliwość, Natych­
miast po pojawieniu się żelaza, mię­
dzy walcami maszyny, automat sy­
gnalizuje o niebezpieczeństwu©.

K R O N IK A  P O L IT Y C Z N A
9 bm. nowomlanowsnf Szef Misji Dy­

plomatycznej Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej w Polsce, ambasador pani 
A. Kuiidermann złożyła wstępną wizytą 
Min. Spraw Zagranicznych dr St. Skrze­
szewskiemu.

Przebywające w Polsce delegacje an­
gielskich i norweskich bojowników o po­
kój — związkowców i członków organiza­
cji społecznych — złożyły 9 bm. Wizytą 
przewodniczącemu Stół, K. N. — J. Al­
brechtowi. „

U wrót Bałkanów

N a r o d o w e  Ś w i ę t o  A l b a n i i
^PAK było, „Rozkaz agi" budził 
-- codziennie tysiące albańskich 

wieśniaków do niewokićczej pracy. 
Chłopi zginać musieli od dzieciń­
stwa spracowane plecy nad drew­
nianą sod.' ą, nierzadko zaprzęgali do 
niej nawet syna lub żonę. — Taki 
był „odwieczny zwyczaj" w kraju 
Shąućpetsroów — w kraju synów 
orłów. Wieśniak żywił w ten pry­
mitywny sposób agę (feudalnego 
pana) jego bydło, rodzinę i siebie. 
Największym bogactwem albańskiej 
ziemi — chromem, którego nikt w 
tym czasie nie eksploatował, chłopi 
w okolicy Kroje brukowali drogę 
do rezydencji beja (feudała) lub wy­
kuwali z chromu stożkowate grobow­
ce. A warto przypomnieć, że albań­
ska ruda chromowa posiada najwyż­
szy w święcie procent metalu.

To była dawna Albania, Jedyny 
bodaj kraj Europy XX w., który nie 
posiadał szkół, wyższej uczelni i teat 
ru. Świątynie trzech wyznań, me­
czet, kościół i  cerkiew, miały za­
stąpić instytucje „oświaty" ciemne­
go chłopa. Nie był© przemysłu, nie 
Istniała komunikacja, pwczesny

n-awst foówaafr ł o tym. jaką war­
tość przedstawiają jej bogactwa na­
turalne — dobrze wiedzieli akcjo­
nariusze zagranicznych towarzystw. 
Rządy mocarstw zachodnich wiedzia 
ły również, że Albania to nie tylko 
cenne surowce — mlsdż. węgiel, 
nafta., chrom i piryty — a-l®, przede- 
WSżystkim, „klucz do Adriatyku'*, 
„okno na Bałkany'*. (

Jest to prosto wytłumaczenie 
przyczyny nędzy ł zacofania przed­
wojennej Albanii, Polityka nie­
których państw, zwłaszcza Włoch, 
zmierzała bowiem fconsekwen tn 
dó wykazania światu, że Albania 
jest tak opóźniona w rozwoju, iż 
w pewnym momencie nie będzie 
w stanie „sama decydować o swo­
ich lasach'*...
. v * _ „

:* * *
W Wielki Piątek, 7 kwietnia 1839 

r. fasżytówskie — i. ponoć arcyka- 
tolickie, wojska włoskie dokonały 
jawnej aneksji AlbaniL Achmed 
Zogu sprzeciwił się obroni" i. opróż­
niwszy z zawartości setfes banku pań­
stwowego. uciekł do Egiptu, wywo­
żąc aż 700 kg „osobistego'* złota.

• *

W czasie drugiej wojny światowej 
naród albański porwał się do walki 
3 .wyzwolenię społscgng i sarędowe.

16 września 1041 r. w małetf wio­
sce Peza odbyła się konferencja 
wszystkich wolnościowych ugrupo­
wań albańskich, na której otworzo­
no Radę Wyzwoleni* Narodowego. 
W miesiąc później powstała w Tira­
nie Komunistyczna Partia Albanii, 
w której lud zyskał przewodnika 
swej walki wyzwoleńczej. W dniu 10 
Lipca 1943 r- w Labino koło Elba- 
san utworzono sztab generalny 
Armii Narodowo Wyzwoleńczej, na 
którego czele stanął dzisiejszy 
premier — gen. Enver H©xha.

Data ta oznacza w historii na­
rodu albańskiego wielkie święto na­
rodowe — powstanie nOwego wojska, 
wojaka, które ofiarnie i bohatersko 
wywalczyło wolność j niepodległość 
Aibanii, a które dzisiaj broni jej 
przed aktami agresji ze strony wro­
gich państw ościennych.

W T. 1944 powstał pierwszy de- 
mokratycznn-ludowy rząd, który 
upaństwowił majątek zagranicz­
nych koncesji oraz. zlikwidował feu | 
dallzm bejów przeprowadzając re- I 
formę rolną, na podstawie której 
rossdtóełono między 72.011 bezrol­
nych 320.000 ha ziemi.
Ustrój ludowo demokratyczny pcw 

stawał jednak w Albanii w niezwyk 
le ciężkich warunkach. Wykonując j 
Ł9j&ażg ŁSpartamentą §tsa^_i_Fo-i

reign Off'ce rząd belgradzki pró­
bował bowiem ra pośrednictwem 
swoich agentów uzależnić pod wzglę

Premier Rządu Albańskiej Republiki 
Ludowej — Enver Hoxha, 

dem gospodarczym j politycznym 
A.lbanię od titowskiej Jugosłaurii, by 
dokonać zaboru, a rimn samym 
wanoenj-j gtrąt_eg:czną ^ ątanowisko

Angdosasów na Baflkftnadh,. Plany fcs 
przekreśliła jednak rezolucja Biura 
Informacyjnego demaskująca edrsdę 
tiio.

* * ... —i
Dziś naród albański wespół * in­

nymi narodami krajów demokracji 
ludowej kroczy w obozie pokoju i bu 
duje zręby ustroju eocjali&tycmogo.

W ciągu ostatnich lat w tym. ma­
łym kraju uruchomiono ponad 50 za­
kładów przemysłowych i pełną parą 
odbywa się budowa dziesiątków in­
nych m. ift. wielkiej cukrowni, której 
produkcja pokryj® za p a(r*efeo wanłe 
całego kraju. Buduje się przędzalnię 
wełny i bawełny, wielkiego kombi­
natu tekstylnego, kilka elektrowni 
wodnych itp. Powstają nowe skyby, 
rozbudowuje s:ę kopalnie.

Rok 1950 był ostatnim rokiem 2-let 
mego planu gospodarczego. W bud­
żecie tego roku po raz pierwszy do­
chody przewyższyły wydatki.

Dochody 7.800 min. lek •— trzykrot 
nie przekroczyły cyfrę dochodów w 
pierwszym roku powojennym. Z roz­
chodów 7.70Ó min. lek — znaczną 
cześć funduszów wydatkowano na roz­
wój przemysłu, górnictwa, na pod­
niesienie poziomu rolnictwa, na osu­
szanie bagien, na komunikację i roz­
wój oświaty. ' 

A . L i ty ń s k i  (

olbrzymi wkład piplskiej klasy robot­
niczej w ręaBzfec^e planu 6-letniego. 
Z uznaniem mówiąc oni o roli i znaczę 
niu zw. zaw. w Polsce Ludowej. 
Szczególne wrażenie wywarła na nich 
budowa Nowej Î Ufty i odbudowa 
Warszawy.

Przedstawiciel zw. .zaw. pracowni­
ków sklepowych w Manchester — 
T, Oox podkreślił, że ^lodbudowa Pol­
ski odbywa się w terrjpie nie do po­
myślenia w systemie, jaki istnieje 
obecnie w Anglii1',

Robotnik metalowy Ąu Dunn z Ro- 
therham zwraca uwagę;* * * na szczególną 
opiekę, jaką państwo otacza dzieci. 
Polska — stwierdza on. — wychowuje 
młode pokolenie, które będzie zdrowe 
moralnie i fizycznie.

Przedstawiciel krajop/ ego zw. gór­
ników z okręgu Derbyąhir-e, B. Wynn, 
pozytywnie ocenia m ranki pracy 
górników polskich oraz. podkreśla du­
żą rolę, jaką komitety związkowe od­
grywają w kopalniach. \Vjynn stwier­
dza. że poziom techniczny1 kopalń pol­
skich oraz warunki pracy w kopal-1 
Mach są lepsze niż w Anglii. Wynn 
podkreślił zdecydowaną wolę pokoju 
ożywiającą wszystkich ludzi, 7, który­
mi rozmawiał oraz stwierdził, że naj­
dobitniejszym wyrazem tego pragnie­
nia pokoju jest twórcza praca całego 
narodu polskiego,

Przedstawiciel związkowców * Glaa 
gow — J. Hamilton mów-ił o wielkim 
entuzjazmie pracy wśród robotników 
polskich.

Przedstawiciel K ¥  Zjednoczonego 
Związku Włókniarzy l i  Wright 0- 
Śwładczyłj że realizacja planu 6-let­
ni ego przyczyni się w poważnym stop 
niu do uprzemysłowienia Polski i pod 
niesienia stopy życiowej jej ludności. 
Wright podkreślił również, że w Pol­
sce ściśle przestrzegana jest Łasa da 
wolności wyznań.

rząd miał poważniejsze wydatki... 
Węgierska. hrabianka Gera Idy ha 
Apponyi, którą hr. Ciano swatał z 
królem albańskim — Achmedem 
Zogu kosztowała fn. in. skarb pań­
stwa co najmniej tyle, ile Wybudowa­
nie nowoczesnej linii kolejowej. Po­
nad 800.000 analfabetów — na ogólną 
liczbę niewiele przekraczającą mi­
lion mieszkańców — pracowało w po 
cie czoła pcd batem bejów, dosta­
jąc w zamian za. oddaną Wlćchdfti 
naftę, węgiel i sól, typowo „afry­
kańskie luksusy", które włoscy faszy 
ści przeznaczali dla swoich kcłmit.

Były to czasy miniaturowej ko­
rony", którą król i jego dygnitarze 
uważali za własny folwark. Za od­
stąpienie tej splamionej krwią i po­
tem albańskiego ludu korony wło­
skiemu królowi Wlkłorcwń Ema* 
nuedowi — zajpła,cońó Zogu i jego 
dygnitarzom lekką ręką z kas kilku 
banków rzymskich.., ' k

*

* *

O tym. że Albania „warta* była 
jednak idącej rug _ najwspanialszy
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Feliks Dzierżyński-przywódca
p o l s k i e j  k l a s y  r o b o t n i c z e j

Dzierżyński na czele pierwszomajowej demonstracji w Warszawie w 1905 r.

Zbliżają się uroczystości związane z 
25-leciem śmierci Dzierżyńskiego. 
Wkrótce Plac Bankowy w Warszawie, 
na którym odbyło się niejedno rewolu 
cyjne wystąpienie polskiego prcletaria 
tu, nazwany będzie jego imieniem i sta 
nie tu jego monumentalny pomnik. Go 
dzi się w związku z tym przypomnieć 
ten rozdział w życiu Dzierżyńskiego, w 
którym występuje on bezpośrednio ja-

U  n a s  i  u  n i c h  . . .

Spotkanie
Jest ich 22. Kobiety l mężczyźni, 

robotnicy i pracownicy umysłowi, 
młodzi i starsi, o takich czy innych 
poglądach politycznych i społecz­
nych. Wszystkich łączy jednak współ 
na idea: Walka o pokó.i, walka o 
niedopuszczenie do nowej pożogi 
wojennej.

Przyjechali do nas kilka tygodni 
temu, z Anglii i z Norwegii, by zwie­
dzić nasz kra.i, by zaznajomić się z 
życiem narodu polskiego, i ;gc twór­
czą, pokojową pracą.

Obejrzeli niemało. Każdy dzień 
Wypełniony był zwiedzaniem zakła­
dów przemysłowych, osiedli mieszka 
niowy.ch, kopalni, spółdzielni pro­
dukcyjnych, zakładów naukowych, 
bibliotek itp. Zwiedzili Siąsk, Kra­
ków, Warszawę...

Pobyt ich dobiega końca. Właśnie 
przededniu wyjazdu spotkaliśmy 

lę . ż obydwoma delegacjami obroń­
cóŵ  pokoju: brytyjską i norweską 
na lampce Wina u przewodniczącego 
Prezydium St. R. N. — Jerzego Al­
brechta.

Charles West, szczupły, wysoki 
tdoffidyn o pociągłej, opalonej twarzy 
j&st robotnikiem z Londynu. Na za­
pytanie, co go najbardziej uderzyło 
W. Polsce., mówi:

— Uderzyło mnie przede wszyst 
kim to, tę jesteście naprawdę kra- 

, jem młodzieży. Weźmy choćby ta­
ki przykład. U nas w Anglii, by 
dochrapać się jakiegoś odpowie­
dzialnego stanowiska, trzeba mieć 
koniecznie te swoje „...dziesięć" 
lat. A jeżeli się jest już n. p. bur­
mistrzem miasta — nie knnirrżnie 

:■#!%rąz. Londynu — ta „...dziesiątka" 
■pgpdHa być musi nadto dostojno­
ścią, majątkiem itp. akcesoriami 
„powagi urzędowej". 

i A u toas? Wasz prezydent stoli­
cy jest człowiekiem zupełnie mło­
dym. O tym jak sobie daje radę

Spotkanie z  Anglikami i Norwegami

Zbiory
rzepaku i ję c z m ie n ia

W woj. p studniowych i centralnych 
rzepak ora* jęczmień ozimy zżęto już 
eponad połowy obszaru uprawy.

W wielu powiatach woj. południo­
wych zbiory tych dwóch roślin są na 
ukończeniu.

na tak odpowiedzialnym stanowi­
sku przekonaliśmy się naocznie. 
Pracownik chemigrafii, Norweg 

Per Jan Joergensen zainteresował się 
najbardziej naszym budownictwem 
mieszkaniowym.

— Interesuje mnie to dlatego 
najwięcej — opowiada — że sam 
chcę się ożenić. Chcę, lecz nie mo­
gę, bo nie mogę znaleźć mieszka­
nia. Tak jest. U nas w Norwegii, 
daleko mniej zniszczonej niż Pol­
ska — sytuacja mieszkaniowa jest
0 wiele gorsza niż u was. W Nor­
wegii robotnik nawet marzyć nie 
może, by państwo przyszło mu z 
pomocą, przydzielając mieszkanie. 
Każdy zdany jest na własne siły
1 możliwości. Najskromniejsze po. 
mieszczenie dla młodego małżeń­
stwa wymaga odstępnego w wyso­
kości conajmniej 3 — 4 tys. koron. 
Zważywszy, że przeciętne zarobki 
miesięczne robotnika nie przekra­
czaj ISO koron — nic dziwnego, że 
na zdobycie mieszkania czeka się 
i odkłada całymi latami. 
Paradoksalnym po prostu „kwia­

tuszkiem” jest taka oto sytuacja opi­
sana przez naszego rozmówcę:

Norwegia jest krajem o słabym 
stosunkowo zaludnieniu i dlatego 
niebezpieczeństwo bezrob >c:.i nie 
jest tam lak groźne, jak w innych 
krajach kapitalistycznych. A że pa­
nuje nadto głód mieszkaniowy, 
więc zdawałoby się, że w budow­
nictwie przynajmniej ,bezrobotnych 
nie będzie w ogóle.

Tymczasem najuńękśzą liczbę bez 
robotnych, sięgającą dziesiątków 
tysięcy — napotkać , możemy... 
właśnie w przemyśle budowlanym. 
Najwięcej jest w Norwegii bezrobot 
nych murarzy i cieśli budowlanych. 
Ale fakt ten przestanie dziwić, gdy 
się dowiemy, że budżet wojenny 
tego niewielkiego, kraju WZRÓSŁ 
Z 30 MILIONÓW KORON PRZED 
WOJNĄ, DO... JEDNEGO MILI AR. 
DA W R. 1951!
Do rozmowy naszej przyłącza się 

także przewodniczący delegacji nor­
weskiej, młody prawnik Ole Fedeler. 
Jest on przewodniczącym młodzieżo- 

! wego komitetu obrońców pokoju w 
Osi o w związku z „przestępczą” 
działalnością wszystkie jego starania 
o uzyskanie pracy w zawodzie pozo­
stają bez skutku.

Pocóż drażnić naród jawnym zaka­
zem działalności komitetów pokojo­
wych, skoro można po prostu pozba­
wić aktywistów ruchu pokoju... możli 
wości zarobienia na chleb!

Przewodniczącym delegacji brytyj­
skiej jest górnik szkocki Jim Logan, 
stary, zaprawiony w strajkach dzia­
łacz związkowy, jeden z pionierów 
przyjaźni' brytyjsko-polskiej. — Mówi 
on:

— Przyjaciele, nie raz bywał każ 
dy z nas w takich pięknych gma­
chach, jak ten oto. Nie raz odwie­
dzaliśmy siedziby władz administra­
cyjnych. Ale nigdy jeszcze odwie­
dziny te nie były tak mile, szczere 
i bezpośrednie, jak tu w sied.rihio 
władzy ludowej, w stolicy Polski. 
Wizyty naszych delegacji obroń­
ców pokoju u naszych władz, koń-

czą się zazwyczaj dla nas z gruntu 
inaczej. ■ •

■ Na zakoirczenie spotkania głos za­
brał naukowiec angielski dr Daniels, 
który powiedział:

— Nasza wizyta, tu u was w Pol 
sce jest bardzo ważna. Każdy z 
nas po powrocie do kraju opowie 
o tym, co widział w Polsce. A oglą­
daliśmy i widzieliśmy naprawdę, 
nie mało, i to z oczyma otwartymi 
na oścież.

— Widzieliśmy — ciągnie dr 
Daniels — wspaniały rozmach wa­
szej odbudowy, widzieliśmy tem­
po budownictwa mieszkaniowego. I 
nabraliśmy niezłomnego przekona­
nia NARÓD, KTÓRY TAK I TYLE 
BUDUJE NIE MOZĘ DĄŻYĆ DO 
WOJNY. Każdy nasz krok zrobio­
ny w Polsce, zadawał kłam stekowi 
kalumnii i oszczerstw głoszonych 
przez reakcyjną prasę, o Waszym 
Kraju, przez prasę, która, usiłuje 
wmówić prostym ludziom świata, że 
to nie kapitaliści, lecz kraje demo­
kracji ludowej i ZSRR szykują się 
do nowej wojny. Mieliśmy sposo­
bność przekonać się naocznie, że 
jeść to jedno z najpodlejszych 
oszczerstw, jakie zna historia. I TĘ 
PRAWDĘ GŁOSIĆ BĘDZIEMY 
WSZĘDZIE I WSZYSTKIM.

(Wys.)

ko przywódca polskiej klasy robotni­
czej.
Odbudowa rozbite j partii

W grudniu 1899 r. z inicjatywy Dzier­
żyńskiego odbywa się w Wilnie konfe­
rencja zjednoczeniowa Socjaldemokra­
cji Królestwa Polskiego oraz interna- 
cjoualistycznych elementów litewskich 
organizacji socjaldemokratycznych. Po 
wstaje słynna Socjaldemokracja Kró­
lestwa Polskiego i Litwy (SDKPiL) — 
organizacja, z której wyrosła potem Ko 
mun i styczna Partia Polski, organiza­
cja, do której szczytnych tradycji na­
wiązuje dziś Polska Zjednoczona Par­
tia Robotnicza.

Najbardziej znani przywódcy 
SDKPiL, jak Róża Luksemburg, Julian 
Marchlewski i inni, przebywają wów­
czas ze względów konspiracyjnych za 
granicą. W kraju pracą partyjną kieru 
ie Dzierżyński. Początki'są skromne. 
W notatce o pracy partyjnej w War­
szawie w 1899 i'. Dzierżyński pisał: 
„Mieliśmy 5 początkowych kółek agi­
tacyjnych dla wyrobienia naszych 
agitatorów: 3 kółka wśród szewców 
razem z piekarzami, 1 wśród stolarzy, 
1 wśród metalowców. Na kółkach 
tych musiałem sam jeden tylko wy­
kładać, bo nikogo innego nie mie­
liśmy*...

Dzierżyński, który ma zaledwie 22 la 
ta, dwoi się i troi. Odbudowuje zniszczo 
ną przez carską policję organizację. Je 
den z jego współtowarzyszy z tego o- 
kresu pisze:

„Wyraz jego twarzy był niezwy­
kły: surowy, niemal ascetyczny, zna 
mion u jacy silną wolę, % przebły­
skiem uśmiechu, który czynił go dziw 
nie bliskim i ujmującym... W tym 
młodym towarzyszu już wtedy moż­
na było wyczuć wielkiego bojownika, 
prawdziwego rycerza rewolucji** * * * 1 * i... 
Następują areszty i zesłania. Dzier­

żyński nie załamuje się. Nie ma siły, 
która by złamała jego żelazną wolę re­
wolucjonisty. Po każdym wyjściu z wię 
zienia, po każdej ucieczce z zesłania 
wraca z wzmożoną energią do walki W 
sierpniu 1902 r. trafia do Berlina, 
gdzie po raz pierwszy spotyka się z za 
granicznym kierownictwem SDKPiL.

żański przekazał znalezione przez sie­
bie cenne wykopalisko oraz dwa na­
czynia gliniane, których wyrób świad 
czy o ich wiekowym pochodzeniu — 
Muzeum Ziemi Kujawskiej we Włoc­
ławku.

dzieci Śl ą s k a  n a  w a k a c j a c h

WROCŁAW. Z akcji wczasów let­
nich korzystać będzie w tym roku 61 
tyś. dzieci dolnośląskich.

Do akcji wczasowej zmobilizowano 
personel pedagogiczny przeszkolony 
na 77-godzinnych kurcach. Personel 
ten składa się z około 1700 osób. Są 
to aktywiści nauczyciele lub ZMP-ow 
cy-

ZOBOWIĄZANIA 
PRZYSZŁYCH LOTNIKÓW

WROCŁAW. Studenci Wydziału Lo 
tniczego Politechniki Wrocławskiej 
podjęli ku czci Światowego Złotu 
Młodych Bojowników o Pokój w Ber­
linie następujące zobowiązania: pra­
cować dwa dni przy budowie Poli­
techniki, porządkować boiska w do­
mach akademickich oraz rozszerzyć 
zakres samopomocy koleżeńskiej ze 
specjalnym uwzględnieniem I kursii'.

SZKOŁY W REMONCIE
WAŁBRZYCH. — Z chwilą rozpo­

częcia ferii letnich rozpocznie się w 
Wałbrzychu remont 50 budynków 
szkolnych. W roku bieżącym załoga 
powiatowego przedsiębiorstwa re­
montowo - budowlanego do dnia 15 
sierpnia wyremontuje większość szkół.

Występuje z projektem wydawania ma 
sowego organu pod nazwą „Czerwony 
Sztandar", po czym wyjeżdża do Kra­
kowa, by zorganizować wydawnictwo i 
przerzut pisma do Królestwa. Dzierżyń 
ski docenia bowiem w pełni znaczenie 
masowej prasy rewolucyjnej i rewolu­
cyjnej agitacji.

W 1904 r., gdy mnożą się oznaki zbli 
żającego .się wrzenia rewolucyjnego, 
Dzierżyński wraca .na. stale do kraju. 
Chce osobiście pokierować wystąpienia 
mi rewolucyjnymi polskich robotników.

Podczas r e w olucji 1905 r.
Dzierżyński i jego przyjaciele z kie­

rownictwa SDK Pi L nie pomylili się. W 
1905 r. proletariat rosyjski pówstaje 
do walki przeciw caratowi. Robotnicy 
polscy przekonują się, że droga do wol 
ności prowadzi przez wspólną walkę z 
rosyjską klasą robotniczą. Z krótką 
przerwą od lipca dopaździernika 1905 
r., którą Dzierżyński..spędza w carskim 
więzieniu, 28-letni Feliks kieruje bez­
pośrednio akcją rewolucyjną w mia­
stach polskich. -
' Jak czytamy we -wspomnieniu -jedne­
go z- jego wspótbójowników,- Bronisła­
wa Koszutskiego — „na wieść o wybu­
chu .rewolucji 1905. r.- Dzierżyński na­
tychmiast wyjechał do Kongresówki... 
poświęcając'się bez reszty pracy poli­
tycznej ,odbudowując rozbite aresztami 
komórki, tworząc nowe, pisząc odezwy, 
przemawiając na'licznych zebraniach, 
montując tajne drukarnie, lustrując 
prowincjonalne organizacje itęl. it,d.

Inny działacz SDKPiL, Bronisław Fi 
jatek, tak opisuje wystąpienia Dzierżyń 
skiego:

„Słyszałem mowy bardzo dobre. 
Ale takich nie słyszałem nigdy. Gdy 
mówił o upośledzeniu człowieka pra 
cy, zdawało się, że serce mu pęka z 
bólu. Jaśniał .promieniał, gdy wska­
zywał lepszą, sprawiedliwą przy­
szłość. A gdy mówił o sposobach zdo 
bywania praw, o konieczności walki, 
to zmieniał się w straszliwą błyska­
wicę... I znów pogodniał, gdy w za­
kończeniu przepowiadał niedaleki 
świt .i koniec wałki między ludźmi"...

»W alka —aż do soc}aIizmu»
Dzierżyński jest-w tym czasie nie 

tylko wspaniałym organizatorem — 
np. organizatorem potężnej manife­
stacji 1-majowej w 1905 r. w War­
szawie — nie tylko niestrudzonym 
praktykiem, który jeździ po całym 
kraju, przemawia i nawołuje do wal 
ki — lecz również głębokim teore­
tykiem. W jednym z listów do kie­
rownictwa zagranicznego SDKPiL, 
adresowanych zś względu na carską 
cenzurę. do ciotujirh Dzierżyński pi 
sze: „Trzeba pogłębić ruch, kląć ma­
som siłę świadomości, a.. my tego za­
niechaliśmy, wpadliśmy w jednostrpn 
ność bieżącej polityki, i buchalterów 
ruchu"...

Kiedyindziej krytykuje nadesłany 
z zagranicy projekt odezwy.' Zdaniem 
Dzierżyńskiego odezwa ta winna wy 
kazać, że „strajk obecny — to był i 
początek rewolucji, że miał kolosal- : 
ne znaczenie polityczne i jakie, że . 
to nie przegrana, ale początek wal­
ki. Trzeba wyjaśnić znaczenie cbec- ] 
nego momentu, że tylko zorganizowa 
nie się w samodzielną partię SD 
(Socjaldemokracja — red.) zagwa­
rantuje proletariatowi wolność taką, 
która mu da możność dalej toczyć! 
walkę — aż do socjalizmu (o socja- 
liźmie w odezwie ani słowa nie ma), 
że wolność polityczna dla nas jest 
środkiem do celu"...

Dzierżyński jasno więc widzi per­
spektywę dalszej walki. Gdy burżu- 
azja i jej czołowa partia — endecja 
— wykazuje w 1905 r. swe kontrre­
wolucyjne i antynarodowe oblicze; 
gdy przywódcy endecji proponują ca 
rowi pomoc w stłumieniu ruchu re­
wolucyjnego; gdy prawicowa PPS 
odrzuca ideę współpracy z proleta­
riatem rosyjskim i działa n.a szkodę 
polskiej klasy , robotniczej — 
SDKPiL pod kierownictwem Dzier­
żyńskiego nakreśla jedyną słuszną 
drogę walki, która doprowadzić mo­
że lud polski do zwycięstwa, do nie­
podległości narodowej i wolności 
społecznej. Jest to droga nie sojuszu

z jednym imperializmem przeciw drti 
giemu imperializmowi, lecz droga re 
wolucyjnej walki, ramię przy ramie­
niu z proletariatem rosyjskim — prze 
ci w każdemu z trzech zaborców, 
przeciw każdemu imperializmowi i 
przeciw własnej burżuazji.
Internacjonalista
i patiiota

Po porażce rewolucji 1905 rł 
SDKPiL i Dzierżyński nie poddają 
się, nie bacząc ani na terror carskiej 
policji ani na prądy ugodowe, opor- 
tunistyczne. W 1906 r. Dzierżyński 
jako przedstawiciel ' SDKPiL bierze 
udział w IV Zjeździe Socjaldemo­
kracji rosyjskiej. Nareszcie poznaje 
Lenina i Stalina, o czym już oddaw- 
na marzy. Stanowisko Dzierżyńskie­
go jest jak najbardziej zbliżone do 
poglądów tych wielkich przywódców 
proletariatu rosyjskiego. Lenin uwa­
ża go za najbliższego sojusznika ideo­
wego.

Następują kolejne areszty i proce­
sy Dzierżyńskiego. Lecz nawet w 
więzieniu'nie, ustaje jego działalność 
— organizuje szkołę dla więźniów 
politycznych W krótkich przerwach 
między jednym a drugim uwięzie­
niem rozjeżdża po kraju, przeciwsia 
wia się pesymizmowi towarzyszy po 
klęsce rewolucji, promieniuje wiarą 
w ostateczne zwycięstwo. Jego pa­
miętnik więzie-nn3r, pisany w la ta cif 
1908-9 jest jednym z najpiękniejszych 
dokumentów humanizmu, dokumen­
tów wiary w człowieka, w :ary w kla­
sę robotniczą, wiary w zwycięstwo 
idei socjalistycznej i wiary w Pol­
skę ludu pracującego.

Jako przywódca polskiej klasy ro­
botniczej w okresie poprzedzającym 
rewolucję 1905 r.. podczas rewolucji 
i po niej, Dzierżyński zachował po­
stawę internacjonałistyczną. Ten go­
rący- patriota, który już w szkole po­
znał aż nadto dobrzh carską polity­
kę wynaradawiania, nie miał w so­
bie- krzty nacjonalizmu. W rosyj­
skich masach ludowych widział zaw­
sze sprzymierzeńca ludu polskiego, 
w proletariacie międzynarodowym — 
współbojownika wspólnej sprawy. 
Logiczną konsekwencją tej postawy i 
był udział Dzierżyńskiego w rewo­
lucji Październikowej, i gdy dziś z 
dumą wspominamy Dzierżyńskiego, 
to czcimy w Nim zarówno najwięk­
szego rewolucjonistę polskiego, jak 
i „Bohatera Października".

Jako współpracownik Lenina i Sta­
lina, jako budowniczy socjalizmu w 
Związku - Radzieckim, Dzierżyński 
zawsze, zachowywał postawę 'przy­
wódcy polskiej klasy robotniczej, po 
stawę patrioty polskiego. Intereso­
wał się wszystkim, co się dzieje w 
Polsce, służył polskim komunistom 
radą i pomocą, wchodził w skład 
Tymczasowego Komitetu Rewolucyj­
nego Polski w 1920 ' r. Na krótko 
przed śmiercią w 1926 r. pisze do poi 
skich robotników huty szklanej w 
Dołbyszu o . ,,wolności i nieoodległo- 
ści Polski". W. H.

Wzrastają zarobki
robotników PGR 

Robotnicy rolni, fornal^, oborowi, 
brygadziści, traktorzyści i pracowni­
cy  administracyjni PGR otrzymali 
pierwsze wynagrodzenia za pracą po 
wprowadzeniu nowego układu zbioro­
wego, obowiązującego od 1 czerwca 
br.

Dzięki wprowadzeniu płac akordo­
wych wielu dobrze pracujących, su­
miennych robotników rolnych, przo­
downików pracy, racjonalizatorów 
i nowatorów uzyskało znaczne możli­
wości zwiększenia swoich zarobków. 
Jednocześnie nowa organizacja pra­
cy spowodowała zwiększenie wydaj­
ności i obniżenie kosztów7 wdasnych 
produkcji.

Protest PKOP
przeciwko
skazaniu przywódców KP USA

PKOP wysłał do Sądu Najwyższe-  ̂
go St. Zjednoczonych w Waszyngton 
nie następującą depeszę:

Polski Komitet Obrońców Pokoju, 
w imieniu całego narodu polskiego, 
zjednoczonego pod sztandarami walki
0 pokój, wyraża najgłębsze oburzenie
1 jak najbardziej energiczny protest 
przeciw bezprawnemu skazaniu na 
kary grzywny i więzienia przywód­
ców Komunistycznej Partii USA. za 
to tylko, że sprzeciwiali się awantur­
niczej polityce wojny, prowadzonej 
przez rząd amerykański.

Naród polski potępia zdecydowanie 
mnożące się obecnie w Stanach Zj. 
prześladowania obrońców pokoju.

Z D NIA NA DZIEŃ

Symboliczne przemówienie
W Paryżu odbyło się w dniu 5 bm. 

pierwsze posiedzenie nowego Zgro­
madzenia Narodowego. Zgodnie z 
tradycją, przewodnictwo i wygłosze­
nie mowy powitalnej na pierwszym 
posiedzeniu przysługuje deputowane­
mu najstarszemu wiekiem. Nie bez 
symbolicznej wymowy dla stosunków, 
panujących w zmarshallizowanej 
Francji, jest fakt, że po to, by po­
zbawić tego zaszczytu deputowanego 
komunistycznego CACHINA, „pode­
brano" 85-letniego staruszka, pana 
Pebełlier. Monsier Pebellier został 
wybrany grzecznościowo, w zastęp­
stwie p. Pebellier - juniora, któremu 
jako notorycznemu kolaboracjoniście, 
na, razie je.izu-e nie wypadało kandy­
dować bezpośrednio. Tym bardziej, 
ie — znowu na razie — pozbawiony 
jest praw obywatelskich.

Według powszechnej w Paryżu o- 
pinii, p. Pebellier-senior to osobnik 
zramolały. Nie na tyle jednak, aby 
nie potrafił wygłosić mowy. Zwła­
szcza — jeśli mu ją ktoś napisz". 
A że tym kimś był rodzony syn-ko!- 
laborant, mowa poszła gładko, jak po 
maśle z flstaszków, amerykańskich...

Tak więs as wstępie wypowiedział 
się syn (ustami ojca) za wolnością 
(oczywiście — kapitału!), przeciwko 
upaństwowieniu przedsiębiorstw, za 
agresywnym „paktem atlantyckim" i 
wreszcie przesłał najserdeczniejsze 
pozdrowienia korpusowi ekspedycyj­
nemu w Indockinach i Korei.

Wstęp nikogo nie olśnił, pianowi! 
bowiem sakramentalne porzekadło 
każdego nowov,-stępującego w życie 
polityczne parlamentarzysty marshal 
Iowskiego. Okrzyki nictajonego wzru­
szenia dały się słyszeć z ław reak­
cyjnych dopiero wtedy, gdy czcigo­
dny ejcies kolaboracjonisty przeszedł 
na tematy intymniejsze, dotkliwiej 
ciążące sercu syna.

„Historia będzie czciła tych — 
powiedział młody staruszek — któ­
rzy w obliczu odpowiedzialności 
dal’ swemu patriotyzmowi formę 
posłuszeństwa, często bolesnego, 
wobec otrzymanych rozkazów 
Mewa tu oczywiście o „historii" w 

ujęciu narodowo - socjalistycznym 
(NSDAP) i o wzruszającym (aż do 
„boleści") posłuszeństwie tych, któ- 

otrzymywali rozkazy wprost i

puścił dotychczas do żłobu, jest już 
j doprawdy bardzo niewielu. Dlatego 
też zaznaczyliśmy od razu na wstępie. 

| że przemówienie p. Pebcllier miało 
dla stosunków, panujących obecnie 

I we Francji, znaczenie symboliczne, 
i Stanowiło tylko zgrabny wstęp reto- 
| ryczny, taką sobie ozdóbkę rozkwi- 
i tającego we Francji atlantyckiego 
1 stylu życia.

Popiersie

Feliksa D zierżyńskiego
Z okazji zbliżającej się 25 rocznicy 

śmierci Feliksa Dzierżyńskiego, Centrala 
Przemysłu Ludowego i Artystycznego 
przygotowała reprodukcję popiersi plakiet 
wielkiego rewolucjonisty. Część popiersi 
wykonana wg rzeźby artysty radzieckie­
go Manizera. Ii model to projekt artysty- 
plastyka Tadeusza Lodziany. Autorem 
projektu III i plakietek jest Stanisław 
Sikora. Zrealizowano ponadto plakietki 
wg projektu artysty-plastyka Kozielskie­
go.

O ż y w i o n a  d z i a ł a l n o ś ć  T P P - R
w całym kraju .... .

W całym kraju odbywają się zjaz­
dy delegatów kół TPP-R, celem omó­
wienia rocznej działalności kół oraz 

dokonania wyboru nowych władz. 
Sprawozdania wykazują znaczny 
wzrost liczebny szeregów członkow­
skich i żywe zainteresowanie społe­
czeństwa pracami TPP-R.

Na terenie Gdyni działa obecnie 
267 kół i czynnych jest wiele kursów 
jęzjrka rosyjskiego, na które uczęsz­
cza około 19 tys. robotników'.

W woj. łódzkim liczba kół TPP-R 
wzrosła o 15 proc. Obecnie w 1.200 
kołach wieiskich TPP-R zrzeszonych 
jest ponad 30 tysięcy mało i średnio­
rolnych chłopów', członków' spółdziel­
ni produkcyjnych i robotników PGR.

Dowcipnisie z Rio

W jednym z listów do siostry Aldony Feliks Dzierżyński kiedyś pisał: „Ja 
nie umiem na wpół nienawidzieć czegoś lub kochać, ja nie uimiem — pól duszy 
oddać tylko. Ja mogę albo całą oddać, albo nic nie dać“... Życie Dzierżyńskie­
go było potwierdzeniem tych słów. Oddał rzeczywiście „całą duszę'* sprawie 
rewolucji.

j nię prześladowczą. Podporządkowały 
przecież Waszyngtonowi całą gospo­
darkę Brazylii w sposób iście kolonial­
ny. Mają się więc czego lękać. Posa- 

j dom dygnitarzy brazylijskich zapewne 
zagraża istotne niebezpieczeństwo, ale 
od strony społeczeństwa brazylijskie­
go, a nie na skutek funkcjonowania 
zwykłej poczty dyplomatycznej.

Któż zresztą uwierzy kaczkom i pro-
| wokacjom ugrzecznionej wobec USA 

prasy brazylijskiej, skoro wiadomo, że 
polski bagaż dyplomatyczny spoczy­
wał przez wiele miesięcy pod troskli­
wą opieką dzisiejszych władz Brazy­
lii? Któż zapewni, że ambasada USA 
w Rio de Janeiro nie wyraziła wobec 
władz tamtejszych skromnego życze­
nia, aby w polskich paczkach znalazła 
się... bomba wodorowa?!... Może te 
naiwne bujdy i prowokacje znalazłyby 
posłuch wśród Forrestalów i sforre- 
stalwsowanej publiczki' ale na pewno , 
go nie znajdą w społeczeństwie brazy­
lijskim, które wydało tak wielkiego pi­
sarza i bojownika pokoju, jak Jorge, 
Amado. Dlatego też wyczyny dowcip-j 

nisiów z Rio, aczkolwiek dowodzą nie j 
lada posłuszeństwa w stosunku do 
Wall Street, muszą jednak spalić na ; 
panewce. A swąd z tego powstały — 
ani rozkazodawcom ani wykonawcom 
nie przyczyni sławy,

- - PAL . i

| gestapo. Aby nie było w kwestii kul- 
j tu dla takich „bohaterów naroclo- 
| wych“ żadnych dwuznaczników, 
straszny dziadunio domagał się wręcz 

i „rehabilitacji Petaina i wszystkich 
tych, którzy zestali niesłusznie na­
piętnowani, skazani i usunięci z zaj­
mowanych stanowisk"!...

„Wszystkich tych", których zmar- 
shallizowany rząd paryski nie do-

Oszczercza kampania reakcyjnej pra 
sy brazylijskiej przeciw Polsce, jak 
zresztą i przeciw innym krajom demo 
kracji ludowej, złośliwe przetrzymywa 
nie przesyłek dyplomatycznych, cyni­
czne zaproszenie dyplomatów polskich 
do legalizowania bezprawnie zarządzo 
nej rewizji, czy wreszcie niezawiado- 
mienie poselstwa RP o jej wynikach 
— wszystko to dowodzi, że władze 
brazylijskie specjalizują się ostatnio 
w podnoszeniu temperatury „zimnej 
wojny", narzucanej światu przez USA.

Władze brazylijskie przystąpiły do 
akcji wrogiej Polsce i krajom demo­
kracji ludowej akurat wkrótce po od­
bytej na przełomie marca i kwietnia 
br. „Konferencji Panaan ery kańskiej" 
w Waszyngtonie. Właśnie wtedy wła­
dze USA obdarzyły wiele krajów Ame 
ryki Płd. dyktatem imperialistycznym,

nakazującym poszczególnym rządom, 
idącym na pasku amerykańskim, I 
wzmożenie agresywności wobec państw 
demokratycznych i pokojowych. Właś- i 
nie wtedy rządowa prasa brazylijska 
delektowała się znamiennie faktem, że 
„ku wielkiemu zadowoleniu wszyst­
kich. a zwłaszcza Brazylii, konferen­
cja miała przebieg jak najpomyślniej- j 
szy“...

Część prasy brazylijskiej, ta najpo- i 
słuszniejsza, bo najbardziej sprzedaj- 
na. od pewnego czasu daje swym czy­
telnikom do zrozumienia, że polskie | 
przesyłki dyplomatyczne zawierały 
Bóg wie jakie rzeczy. W bezczelnych 
aluzjach wyraża się obawy, iż rzeko- : 
mo zawarty w tych przesyłkach ma- ; 
teriał wybuchowy... mógł podminować 
cały rząd Brazylii! Nie trudno pojąć, i 
iż władze brazylijskie cierpią na ma-1

(Obsługa własna)

, ŁÓDŹ. Już wkrótce na terenie woj. 
łódzkiego zorganizowane zostaną lot­
ne brygady robocze, składające się z 
fachowców: kowali, kołodziejów, me­
chaników i ślusarzy.

Zaopatrzeni w potrzebne narzędzia 
j i wszelki sprzęt docierać będą do naj- 
1 dalszych zakątków województwa łódz­
kiego i tam przeprowadzać będą nie­
zbędne naprawy,
200 DZIECIŃCÓW SEZONOWYCH

POZNAN. 300 dziecińców czynnych 
będzie we wsiach woj. poznańskiego 
w czasie trwania akcji żnówao-omło 

j towej. Organizatorami dziecińców są 
Gminne Rady Narodowe. Dzieci prze- 

| bywać będą pod troskliwą opieką spe 
cjalnie przeszkolonych wychowaw­
czyń.

SZKOŁY PROPAGUJĄ
OSZCZĘDNOŚĆ

ŁÓDŹ. We wszystkich szkołach łó­
dzkich powstają szkolne kasy oszczę­
dności. Uczniowie niektórych szkół 
biorą udział w akcji zbierania odpad- 

i  ków użytkowych, a uzyskane pienią­
dze składają do kasy oszczędnościo­
wej. Dotychczas w różnych miastach 
województwa łódzkiego powstało po­
nad 50 szkolnych kas oszczędności.
MIECZ Z CZASÓW KRZYŻACKICH

BYDGOSZCZ. W czasie prac w polu 
chłop ze wsi Tymin, gm. Izbica Ku­
jawska w? woj. bydgoskim znalazł 
miecz obosieczny pochodzący z okre­
su, gdy na ziemiach kujawskich znaj­

dował się Zakon Krzyżacki. Ob. Ró'

LOTNE BRYGADY
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W  jednym tylko województwie...

Generalny plan b a ta lii
Woj. zielonogórskie, w lipcu.

Słońce coraz śmielej wychyla się 
zza horyzontu. Kłębiące się, nastro­
szone chmury wiatr gdzieś przegonił, 
ukazując czysty błękit nieba. Woź­
nica nasz, który z niepokojem dotych­
czas spoglądał w górę, oddycha z 
widoczną ulgą. Obawy, że spadnie 
deszcz i zakłóci rozpoczęte ledwie 
wczoraj koszeniem rzepaku żniwa — 
rozwiały się.

Z daleka ukazują się solidne, mu­
rowane zabudowania spółdzielni. Na 
polach falują chylone wiatrem łany 
zbóż, mieniąc się kolorami srebra i 
złota. Nabrzmiałe ziarnem kłosy zda­
ją się łamać długie, cienkie łodygi.

Woźnica zawiesił lejce na rozwo- 
rze:

— W zeszłym roku zbieraliśmy 
przeciętnie 14 q z ha. Teraz będzie 
chyba 18, a może i lepiej. Same 
oczy pokazują człowiekowi, że jest 
się z czego cieszyć.

CODZIENNIE O ŚWICIE...
Członkowie Zarządu Rolniczej Spół­

dzielni Wytwórczej w Sokólsku ze­
brali się jak co dzień w komplecie. 
Podsuwają mi wyściełane aksamitem 
krzesełko („siadajcie, to nasze nowe 
meble — dorobiliśmy się“). Rozmo­
wa toczy się wokół przygotowań do 
akcji żniwno-omłotowej. Właściwie 
akcja już się zaczęła, ale największe 
jej natężenie ma nastąpić za kilka 
dni. Około 15 łipca.

Plany żniw i cmłotów zostały omó­
wione już dużo -wcześniej. Niejeden 
wieezór siedzieli spółdzielcy, radząc 
wspólnie z kierownikiem -wydziału 
politycznego POM-u ze Strzelec Kra- 
jeńitrch. Ustalano ścisłe terminy pra­
cy brygady traktorzystów i brygad 
spółdzielczych. Dyskutowano nad bra­
kami i sposobem zaradzenia im. Naj­
większą trudnością do pokonania był 
brak ludzi. Zebrać pion z 530 obsia­
nych ha to nie byle có!

Za późno, kwiatku, 
za późno

Centrala Zielarska ustaliła ostat­
nio nowy podwyższony cennik dla 
zbieraczy ziół. Centrala stwierdza, że 
nabywać będzie bez ograniczeń każ­
dą ilość suszonego kuńatu rumianku 
pg nowej cenie 50 £ł. za ki­
logram, lipy — 10 zł., kwiatu bła- 
ngątjca — 80 zł., bzu czarnego — 12 zł., 
jasnoty białej — 110 zł., kacanki pias. 
kowsj — 11 zł., liści pokrzytoy — 6.50, 
bobrka trójlistnego — 10 zł., kminku 
— 7.20 zł., ziela bratka polnego — 
8 zł., kłącza tataraku nieokorowa-nego 
i— 3.50, tataraku okorowanego — 6.50.

Podwyższany cennik niewątpliwie 
zachęciłby zbieraczy do intensywnej 
pracy, a Centrala uzyskałaby znacz­
nie większe zapasy surowca, gdyby...

Gdyby kierownictwo Centrali Zie­
larskiej układało cennik z kalenda­
rzem w ręku. Bo...

Bo rumianek (pierwsza pozycja 
podwyższonego cennika) przekwita 
już.

Bo lipa (druga pozycja podwyższo­
nego cennika) również przekwita.

Bo bławatek (trzecia pozycja — po 
80 zł. za kilo) albo przekwitł albo 
wobec przebiegających żniw jest już 
mało aktualny.

Bo* czarny bez (czwarta pozycja) 
przekwitł od kilku tygodni, pozosta­
wiając jedynie wspomnienie.

Tak więc cennikowa musztarda 
przyszła po przysłowiowym obiedzie.

Rzecz jasna, można pocieszyć się 
aktualnymi wciąż jeszcze pokrzy­
wami (6.50 zł. za kilo), kłączem tata­
raku (również 6.50 zł. — za kiio) 
Jednak pierwsze najważniejsze po­
zycje cennika zostały przegapione. 
Po ziołach tych pozostał tylko za­
pach... lipy. (ig).

(Od naszego specjalnego wysłannika)
Przewodniczący zarządu Adam Ra- 

jewski, pamiętając smutne doświad­
czania z wiosennych siewów i wńdząc, 
że i obecnie nie wszyscy członSSwie 
wychodzą do prac w polu, zdecydo­
wanie postawił sprawę no ogólnym 
zebraniu: zaproponował poprosić na 
żniwa o pluton junaków SP. To wy­
wołało busrzę. Jak to, spółdzielnia, 
która dotychczas dawała sobie radę, 
teraz ma korzystać z pomocy, która 
niewątpliwie zmniejszy udział człon­
ków w ogólnym dochodzie. Zaczęto 
szukać winnych. Gniew zebrania 
zwrócił się przeciwko bumelantom: 
postanowiono wykluczyć ze spółdziel­
ni za stałe lekceważenie obowiązków 
Mariana Terleckiego i Stanisława 
Kowalczyka — oddając im wszystko, 
eo wnieśli przystępując do spółdziel­
ni.

A później — po starannym rozwa­
żeniu możliwości, zdecydowano, że 
spółdzielnia własnymi siłami, wspo­
magana tylko brygadą .POMru, może 
przeprowadzić i przeprowadzi spraw­
nie i na czas żniwa. Do pracy wyjdą 
wszyscy — członkowie i ich rodziny. 
Do współzawodnictwa węzwano są­
siednią spółdzielnię produkcyjną w
Buszowie.

I dziś tak jak wczoraj, i  tak jak to 
będzie jutro i w następnych dniach 
akcji, zarząd spółdzielni zebrał się 
w biurze i jeszcze raz dokładnie 
omawia plany strategiczne dla zwy­
cięskiej walki o chleb. 

 ODZYSKANE ŁĄKI 
— Wczoraj traktory skosiły o S ha

więcej rzepaku, niż hyło planowane — 
melduje brygadzista Piotr Galant.

— A dlaczego jeden z nich stoi na 
podwórzu?

— Czeka na płachty do zbierania rze­
paku.

— Po co czeka? Niech bierze tale- 
rzówkę 1 jetłzle na łąka na górze — 
krajać. Jutro tam siejemy lucernę 1 ko 
niesynę. Płachty dostarczy się wprost 
na pole.

Za chwilę dudnienie traktora ginie 
w dali.

Z „łąką na górze", gdzie pojechał tra­
ktor z talerzówką, jest związana pewna 
historia.

Woj. zielonogórskie posiada doskona­
łe warunki hodowlane. Wielkie obszary 
łąk aż proszą się o wykorzystanie. W 
Sokólsku od niepamiętnych czasów' od­
łogiem leżało 150 ha zdziczałych łąk. 
Martwiło to spółdzielców', którzy dla 
swoich 23 krów i io jałówek chcieli mieć 
dobrze zagospodarowane łąki, chcieli 
powiększyć ilość bydła i pomyśleć o 
hodowli owiec. Próby utycia traktorów 
na kołach nłe dawały Jezultatów. Zie­
mia była zbita, pług się jej nie Imał, 
zaś traktor nie miał siły ciągnąć. Spro­
wadzono wreszcie radziecki traktor gą­
sienicowy KD: wprawdzie połamano

dw'a pługi, ale łąkę zaorano. Jutro wła­
śnie spółdzielcy zasieją tam lucernę 1 
koniczynę. „Na przyszły rok będziemy 
mieli trzy pokosy" — mówi z dumą 
przewodniczący.

PRZYKŁADY BUDZĄCE ZAZDROŚĆ

Ten upór i energia spółdzielców, 
te warunki, które stwarza im wspól­
na gospodarka, umożliwiająca spo­
kojne przeprowadzenie przygotowań 
do żniw i cmłotów i jednocześnie 
zagospodarowanie leżących dotych­
czas odłogiem łąk, która pozwała im 
wybiegać zamiarami daleko w przy­
szłość — wszystko to budzi zazdrość 
chłopów, gospodarujących jeszcze in­
dywidualnie. Coraz szerzej otwierają 
im się oczy na wrogie podszepty ku­
łackiej propagandy. Wyższe ,iuż w 
ub. roku o 5 — 7 q z ha zbiory w 
spółdzielniach w porównaniu z gospo­
darstwami indywidualnymi, wysokie, 
bo przeszło 20-złot»we dniówki obra­
chunkowe, dobrze postawiona hodo­
wla bydła i trzody oraz nieustanna, 
przybywająca na każde żądanie po­
moc fachowa i techniczna POM-ów 
— rzucają się -każdemu w oczy. 
A chłop przekonany faktami nie da 
się zwieść oszczercom.

Wyszliśmy na pola. Aż do hory­
zontu ciągną się spółdzielcze łany.

Daleko, jak małe żuki, uporczywie 
brzęcząc, suną pomowskie traktory. 
Koszą jęczmień. Przewodniczący o- 
garnął ręką olbrzymią przestrzeń.

— I pomyśleć, • ile maszyna może 
wypracować. Tych kilka traktorów 
zrobi wielekroć więcej, niż my — 
cała spółdzielnia. Według umowy z 
POM-em spółdzielnia swoimi środ­
kami skosi tylko 50 ha. Resztę — 
traktory. Pcdorywki my 80 ha, a 230 
ha — cni. Mamy tylko kłopot z omio­
tą mi.

S Ą  I K Ł O P O T Y

Wśród szumiących jeszcze kłosów, 
które za kilka dni padmą ipod ostrzeni 
noży kosiarek, przewodniczący roz­
wija . plan generalnej batalii o chleb

i nasiona. Wskazuje, gdzie stanie mło 
carnia, którędy najkrótszą drogą po­
jadą wozy z ziarnem i słomą. Martwi 
się jednocześnie, że brak mu jeszcze 
prasy do słomy, a zamiast obiecanej 
przez POM lokomobili, która okazała 
się niezdatna do użytku, trzeba będzie 

do napędu młooami użyć traktora, co 
trochę drożej wyniesie.

Porusza także sprawy, które w 
równej mierze gą bolączką całego 
rolnictwa w województwie. Część zbio 
rów to ziarno selekcyjne, które trze­
ba natychmiast młócić i wysłać, aby 
mogło być użyte do jesiennych sie­
wów. Wysłać, ba, ale dokąd? Cen­
trala Nasienna nie przysłała jeszcze 
rozdzielnika. A tu najwyższy czas, aby 
wysyłkę dobrze rozplanować.

Drugim poważnym szkopułem, to 
brak stacji oceny nasion. Stacja w 
Gorzowie jest za mała! Wykonuje 
1.500 prób, a tu trzeba 8.000. Stacje 
zaś w Poznaniu i Wrocławiu są za­
walone pracą. Jedynym wyjściem 
jest założenie dobrze wyposażonej 
stacji w Zielonej Górze. Niestety, z 
Biura Nasiennictwa nikt nie przyjeż­
dża, a tu na miejscu nikt się na tym 
dobrze nie zna.

Są to uchybienia, które łatwo moż­
na i trzeba naprawić.

Rolnictwo nasze przystępuje do te­
gorocznych żniw poważnie wzmoc­
nione. Roty który upłynął, nie został 
zmarnowany.

W jednym tylko woj. zielonogór­
skim ilość POM-ów w ciągu ostat­
niego roku wzrosła z 4 do 14. Za­
miast 170 traktorów, pracować bę­
dzie 355. Ilość snopowiązałek 'wzro­
sła z 41 do 409. Dwa samobieżne 
kombajny wyruszą na pola. 69 ciąg­
ników z przyczepami wozić będzie 
plon, pomagając spółdzielczym za­
przęgom. Zielonogórskie FOM-y z 
łatwością dokonają zbiorów na ob­
szarze 10 tys. ha.
Liczby te świadczą nie tylko o peł­

nej gotowości podjęcia, zdecydowanej 
i szybkiej w aid o chleb. Świadczą 
one, że socjalistyczne bazy naszego 
rolnictwa — spółdzielnie produkcyj­
ne i PGR — stale przyspieszają kro­
ku.. • ■ - -

1 Tadeusz Pojmański

Jedność Europy Zachodniej

Pod jednolitą opieką

W s zy s c y  stu d e n ci le czą  s ię b e zp ła tn ie
Przebudowa lecznictwa akademic­

kiego zaprojektowana przez Min. 
Zdrowia, zmierzająca do objęcia 
stalą, unormowaną, bezpłatną, opieką 
studiującą młodzież weszła w sta­
dium realizacji.

Obecnie w porozumieniu z właści­
wymi. ministerstwami prowadzone są 
wstępne badania lekarskie kandyda­
tów na wyższe uczelnie. Bez świa­
dectwa lekarskiego kandydat na 
studia nie może być przyjęty. Bada­
nie ma na celu właściwy dobór kan­
dydatów na wyższe studia pod wzglę­
dem zdrowia j sprawności fizycznej.

Ponadto wspólnie z Min. Szkół 
Wyższych i Nauki oraz zrzeszeniem 
studentów polskich zorganizowano 
dla studentów w Krynicy, Swierado 
wie, Kudowie, Lądku — wczasy le­
cznicze. a dla 60 obozów studenckich 
opiekę lekarską i apteczki pierwszej 
pomocy. Wreszcie Min, Zdrowia upo 
ważniło działające jeszcze w okre­
sie przejściowym PA.LM-y do wy­
dawania — studentom posiadającym 
prawo ubezpieczonych — leków na 
rachunek Wydziału Zdrowia.

Od września br, akademicka 
pomoc lekarska zorganizowana już

Poziom kursistów 
powinien być wyrównany

W kwietniu br. na terenie PZO (Pol 
skie Zakłady Optyczne) zorganizowa­
no kurs szkolenia zawodowego dla 
pracowników tzw. Techminimum, ze 
szczególnym uwzględnieniem kobiet. 
Kum podzielony był na grupy, zależ­
nie od rodzaju wykonywanej pracy.

Echa naszych spostrzeżeń
PRZYRZĄDY JUŻ SĄ

O braku specjalnych przyrządów, po­
trzebnych do technicznego badania po­
mysłów racjonalizatorskich pracowników 
fabryki, Polskie Zakłady Optyczne, — pi­
sał nasz korespondent z PZO.

Rada Zakładowa PZO zawiadamia, ie 
oddział narzędziowni część potrzebnych 
przyrządów już wykonai, pozostałe 3 przy 
rządy narzędziownia wykona w jak naj­
krótszym czasie.

WIĘCEJ SIĘ NIE POWTÓRZY
Czytelnik nasz był świadkiem jak pra­

cownik Gazowni Miejskiej, zmieniając 
klosze u lamp — stare po prostu rzucał 
do rynsztoka.

Dyrekcja Zakładów Gazownictwa Okrę­
gu Warszawskiego, zawiadamia nas, iż 
wydano specjalne zarządzenie w tej spra­
wie, tak, że podobne wypadki w przy­
szłości nie powinny się już zdarzyć.

209 SKRZYNEK DO PIECZYWA 
TO ZA MAŁO

Czytelnik nasz zwrócił uwagę na nie­
higieniczny transport pieczywa do skle­
pów WSS. Otrzymaliśmy wyjaśnienie, iż 
Dyrekcja WSS zwracała się już do Zw. 
Spółdzielni Spożywców (Oddział Okręgo­
wy, Dział Piekarń) w sprawie braku opa­
kowań dla pieczywa. Na zamówionych

-  S.0<M) sztuk skrzyń, WSS otrzymała tylko 
200.

Związek Spółdzielni Spożywców winien 
Jak najszybciej zająć się sprawą dostar­
czenia WSS odpowiedniej ilości skrzyń 
dla transportu pieczywa.

SKRZYNKI LISTOWE 
W KAŻDYM WIĘKSZYM DOMU
W nowopowstających osiedlach warszaw 

skich, jak na Muranowie, Młynowie, Mi- 
rowie itd. nie ma doiychczas skrzynek 
na listy — skarżył się „jeden z łistono- 
szów". Utrudnia to bardzo pracę listo­
noszom warszawskim.

Min. Poczt i Telegrafów wyjaśnia, Iż 
wszystkie budynki mieszkalne o dwu 
kondygnacjach . i więcej, zaopatrzone bę­
dą w skrzynki listowe do doręczania ko­
respondencji.

Dostawa pierwszej partii skrzynek li­
stowych i ich instalacja na terenie mia­
sta Warszawy nastąpi jeszcze w bież. roku 

ZMURSZAŁE MURY 
ZABEZPIECZONE

Wydział Inspekcji Budowlanej Prezy­
dium st. R. N. zawiadomił nas, iż w 
związku z listem naszego czytelnika o nie 
zabezpieczonym murze przy ul. Polnej 
32, przeprowadzono już roboty zabezpie­
czające, polegające na zbiciu odparzo- 
n5'ch tynków, oraz zdjęciu fragmentów' 
zmurszałych murów.

Mimo dużej pracy wykładowców 
kurs nie dawał jednak dobrych wy­
ników i został przerwany. Przyczyną 
trudności była ogromna rozpiętość po­
ziomu wiadomości pracowników. Na 
wykłady chodzili równocześnie pra­
cownicy o dużych i o małych kwa­
lifikacjach zawodowych, sam zaś kurs 
prowadzony był dostosowany do po­
ziomu średniego. Skutkiem tego część 
pracowników albo przestała przycho­
dzić na wykłady, albo się na nich nu 
dziła.

Po przeanalizowaniu błędów zorga­
nizowano nowy kurs, który rozpoczął 
się w bieżącym miesiącu.

Obecnie grupy będą skupiać pracow 
ników o jednakowym poziomie, a wy­
kłady odbywać się będą przy war­
sztacie w bezpośrednim kontakcie z 
maszyną. Nowy kurs powinien przy­
nieść konkretne korzyści zarówno pra 
cownikom, jak i produkcji.

H. Rosik PZO

Nieobecni profesorowie
W Salonie Sprzedaży Instrumentów 

Muzycznych w Warszawie, odbył się 
z końcem maja pokaz nowego modelu 
pianina „Calisia" polskiej produkcji — 
Fabryki Pianin i Fortepianów w Ka­
liszu.

Specjalna Komisja, oceniła ten In­
strument pozytywnie. Uchwalono je­
dnocześnie, iż celem spopularyzowania 
polskiego pianina urządzi się pokaz w 
auli Konserwatorium dla szerszego 
ogółu.

Zarząd Przemysłu Muzycznego 
wspólnie z rektorem Wyższej Szkoły 
Muzycznej prof. Kazuro i dyr. Makia - 
kiewiczem ustalili termin pokazu 
i wysłali zaproszenia.

Pokaz odbył się w połowie czerw­
ca, w obecności licznie zaproszonych 
gości. Brak tylko było pedagogów 
i profesorów muzyki, którzy mieli w 
tym czasie i w tym samym gmachu ze 
branie. Szkoda, że nie zechcieli oni 
zejść o piętro niżej i posłuchać instru 
mentu, który specjalnie dla nich ma 
duże znaczenie. N. Tarkowski

, ‘ ;u r  z p m

będzie całkowicie przez służbę 
zdrowia i na jej rachunek, a stu­
denci uzyskają pełną opiekę lekar­
ską na równi z pracownikami za­
kładów przemysłowych.
Reorganizacja lecznictwa akade­

mickiego obejmuje 15 miejscowości 
posiadających szkoły wyższe z ogól­
ną liczbą około 130 tys. studentów,

Dctychezaisowe urządzenia leczni­
cze, z których korzystali studenci 
dostosuje się do nowej organizacji 
pomocy leczniczej prowadzonej przez 
Wydz. Zdrowia; w miarę możności i 
poirzeb tworzone będą nowe ośrodkL 
Z bezpłatnej pomocy lekarskiej ko­
rzystać będą wszyscy studenci, słu­
chacze studiów wstępnych, dyploman 
ci aż do uzyskania dyplomu, a nie 
jak dotąd tylko ci, którym przy siu- 

| giwało prawo do ubezpieczenia wy­
nikające z pracy własnej lub rodzi­
ców. Wskutek tego ponad 39 proc. 
ogółu studentów rekrutujących . 
przeważnie ze środowisk chłopsldĆH 
i robotniczych pozbawionych był© 
pomocy lekarskiej. i 

Instrukcja Min. Zdrowia przewi­
duje m. in. tworzenie dla szkół 
wyższych, liczących ponad 2.000 stu 
dentów, ambulatoriów przy uczel­
niach, a w mniejszych ośrodkach aka 
demicklch wspólnych międzyszkol­
nych punktów pomocy leczniczej.

W ośrodkach akademickich, liczą­
cych ponad 25 tys. studentów (np. 
Warszawa), powstaną ambulatoria 
specjalistyczne.

Niektóre wyższe szkoły wymagają­
ce specjalnej opieki nadzoru lekar­
skiego jak wyższe szkoły operowe, 
Akademia Wydziału Technicznego 
pozostawać będą pod stałym nadzo­
rem lekarzy specjalistów.

Instrukcja mówi i o półsanatoriach 
dla zakaźnej postaci gruźlicy płuc, 
przewidzianych dla studentów, za­
mieszkałych w domach akademic­
kich. i

Opieka nad zdrowiem studentów 
nie ograniczy się tylko do udzielania 
pomocy w wypadkach zachorowania; 
zadaniem jej będzie także zapobie­
ganie chorobom; w tym cęlu zorga­
nizowana zostanie specjalna służba 
higieniczno-sanitarna w domach aka- 
demidkdch i ośrodkach marowegp ży­
wi en la sbutd entów.

B. Monasterska

Podręczniki są, ale na składzie
Studenci Akademii Medycznej I i II 

roku medycyny, zdający w tych 
dniach egzamin z biologii, odczuwają 
brak podręcznika o pasożytach czło­
wieka. Podręcznik ten jest niezbędną 
pomocą naukową.

Tymczasem, zgodnie z oświadcze­
niem prof. Skowrona, współautora po 
dręcznika, tysiące egzemplarzy tej 
książki znajdują się od kilkunastu

dni w Warszawie na składzie „Domu 
Książki".

Czy ..Dom Książki" nie uważałby za 
-wskazane udostępnić jak najszybciej 
kupno podręcznika studentem, którzy 
z niecierpliwością n,a to czekają? Bo 
egzaminy czekać nie będą.

M. Królikiewicz
Akademia Medyczna

Kronika sądowa
Za fałszowanie lekarstw

Sąd Wojewódzki w Warszawie rozpatfy* 
wał sprawą dr Stefana Malickiego, wła­
ściciela prywatnej wytwórni farmaceuty­
cznej „Biofarm", oskarżonego o fałszo­
wanie lekarstw.

Dr Malicki wypuścił swego czasu na 
rynek okoio 2 tys. sztuk niewyjaiowlo- 
nej glukozy, którą sprzedał w prywat­
nych aptekach.

Sąd skazał Malickiego na półtora roku 
więzienia.

Jerzy Putrament

W R ZE SIE Ń
—  Do ambasady, natychmiast! Szukajcie, kto tam jest jeszcze. Że 

wszystkie warunki w radiowej deklaracji...
Beck skrzywił się, ten drugi wyjaśnił: —  nie mają łączności z Ber­

linem. —  Są odcięci —  dorzucił Beck —  aby przypadkiem nie zdążyli 
przekazać naszej kapitulacji..

Nic już nie było do roboty w tym pokoju, Burda odwrócił się, po­
szedł. Nie chciało mu się żegnać z nimi. Nędza fizyczna Becka, tak 
nagle objawiona, przeraziła go, jakby miała symbolizować klęskę bec- 
kowskiej polityki. Ale współczucia nie wzbudziła, na odwret. Oto ten, 
który miał ich zaprowadzić na szez5rt.y potęgi, ókazał się nędznym ban­
krutem. Jeden oszust i kupa durniów. Że oszust oszukany został przez 
silniejszych i bardziej sprytnych, że też się okazał durniem —  sam so­
bie jest winien i na cóż może liczyć, jak nie na mściwość: dobrze ci tak! 
Nie lepszy jesteś od nas.

Beck tego nie rozumiał. Dopraszal się jeśli nie podziwu, jak przez 
tyle lat, to przynajmniej zrozumienia, a może już tylko litości. Burda 
drzwi przymykał, gdy tamten z za biurka wyskoczył, dopadł Burdy 
i znów go chwycił za łokieć:

.— Nie wierzysz. Niczemu nie* wierzysz. Nie wiem po co, ale chciał­
bym ci jeszcze raz oświadczyć: \volałbym u Hitlera... a zresztą... Idź, 
idź sobie! Kombinuj! Intryguj! —  trącił Burdę, drzwi zatrzasnął.

Burda wyszedł, dobity tymi słowami. Ciemne miasto, samochód po 
omacku tych kilka kroków dotoczył się do prezydium. Sławoja nie było. 
W  zaciemnionych, dusznych salach recepcyjnych, jak cienie błąkali się 
dyrektorzy, radcy, referendarze. Dwóch najstarszych uczepiło się go, 
prosząc natrętnie o instrukcje. Opryskliwie ich odtrącił. Dekret, w spra­
wie komisarza cywilnego gotów? No, więc czego się plączą? Dyżury zo­
stawić, spać.

Jeszcze do siebie zajechał, nie bardzo wiedząc po oo.Haśko siedział 
w fotelu przed gabinetem, głowę odrzucił na poręcz, chrapał. Była pier­
wsza. Zbudził Kaśkę’ nowiny?

Nie było nowin, o dziwo. Tylko z Giszu przyszło...
... —  polecenie! —  Kaśko nad podziw szybko wytrzeźwiał z sennego 

zamroczenia, słodziutko to powiedział i kątem oka przyjrzał się Bur­
dzie —  czy trafiło? —  Tak jest, panie ministrze. Polecenie, żeby wszy­
stkie komunikaty przed ogłoszeniem dawać do nich, dla sprawdzenia. 
W  sensie tajemnicy wojskowej...

Burda patrzył nań, świetnie rozumiejąc o co chodzi tej zalizanej 
głowie. Dziwne, nie odczuł żadnego bólu z tego nowego dowodu 
szarogęsienia się Rąbicza. Kaśko z zawodem: —> Oczywiście, panie mi­
nistrze, przyjąłem do wiadomości. Cóż mamy do gadania? Teraz kolej 
na Wojsko...

Burdzie chciało sie. pstryczka dać w ten chytra wy nosek, tak dzie­
cinne wydały mu się dziś intrygi haśkowe. Zamiast tego ziewnął, nogi 
mu się ugięły, nie usiadł, bo czuł, że nie wstanie.

—  Słuchajcie, Hasko —  rzekł z wysiłkiem. —  Jestem zmęczony, jadę 
się nołożyć. Dyżurujcie. Gdyby coś ważnego, rozumiecie? Wszystko 
załatwiacie sami, wszystko. Tylko gdyby coś ważnego, macie do mnie 
telefonować. Ważnego, rozumiecie? Naprawdę ważnego.

—  Rozumiem, powiedział Kaśko. —  Jeśli na przykład pan premier, 
któryś z ministrów...

—  Nie grajcie durnia! —  Burda warknął. —  Wiecie doskonale, co 
jest ważne teraz. I tylko w tym wypadku. Jasne?

Kaśko łysnął oczami, niepognębiony, koniecznie chcąc wydusić ze 
swego szefa nazwanie po imieniu tej jedynie ważnej wiadomości.

—  Durnia mi nie grać! —  Burda uderzył pięścią w stół, poszedł.
Mrok był pełny, tym silniejszy, że raz po raz przerywały go ślepią­

ce białością slupy samochodowych świateł. Wielkie, czarne limuzyny 
miotały się po mieście, szybkie i ciche, jak ćmy. Przez Aleje, od Wisły

! ciągnęły w dwa szeregi skrzypiące i klapiące kopytami procesje wozów 
wojskowych. Czekali parę minut, aż znalazła się jakaś wyrwa w tym

potoku, samochód śmignął, rykiem ostrzegając napierające z lewa koń­
skie pyski. I znowu limuzyny, wybłyski świateł, łapane nimi na chod­
nikach ludzkie postacie. Na placu Trzech Krzyży z lewa, od Wisły po­
chylił się do zenitu długi, cienki, niebieski w tej gwiezdnej czerni, sa=> 
rnotny miecz reflektora.

W Alejach Ujazdowskich limuzyn jeszcze więcej. Burda patrzrł 
na ich pośpiech zniechęcony i senny. Druga rezygnacja przyszła t: -< 
silna, że dziwnym zdawał mu się teraz ów cios pięścią w biurko: jak 
mógł aż na to się zdobyć? Byle do domu, na łóżko się zwalić,'nie myśleć. 
Scarlett przyjechała, jak to dobrze. Trzeba ją przygotować do bliskiego 
edenu. Gniewna była, zdaje się. Ale to tak dawno. Wczoraj z rana. Nie, 
dzisiaj. Tak czy owak, w tamtym dalekim wieku. Wieku polowań bia­
łowieskich, sosen Juraty, zgiętych pleców urzędniczych, szeptów podzi­
wu, wytykania go oczami w zakopiańskich knajpach. W  dalekim wczo­
rajszym wieku. Miała więc czas, żeby zapomnieć. i

Wszedł do domu, szoferowi nakazał spać w wozie. Na palcach prze- 
kradł się przez hall. Ale Scarlett nie spała. •

Salon i jadalny wypełnione były natrętnym światłem. Porcelana 
przetarta z kurzu, kryształy wypucowane odświętnie, wypełniły szkla­
ne gablotki. Wielka waza japońska, odziedziczona po dziadku Scarlett, 
tym z pod Żytomierza, zakupiona kiedyś podobnoć kosztem paruset 
dziesięcin, panoszyła s;ę na okrągłym stoliku przy oknie, różowi i nie­
biescy samuraje wyginali swoje ogórko-kształtne łyse głowy, nadsta­
wiali krzywe i ścięte szable, powiewali polami szat, złotem haftowa­
nych. Patrzył na nich, ucieszony ich powrotem, jakby znajdując coś 
przytulnego, swojskiego w ich nadętych, wystylizowanych pozach.

Nie zdążył się nacieszyć. Scarlett wyszła z sypialni. Miała różowy 
szlafrok podobny do samurajskiego kimona i pozą nie wiele się różniła 
od owych bojowników. Włosy tylko miała bujne i misternie upięte, 
w takie kółka na kształt jońskiego kapitelu. Najgorszy był jej' spokój.

• Nie wytrzymał. Spróbował ataku, jak ze Snow'em. Był zbyt zmę­
czony jednak i zaraz chwycił się wielkiego argumentu, licząc że ją 
oszołomi, zatka jej gniewne usta, że będzie i J  się położyć. d.c.n.

70)Jerzy Putrament
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Znów przed Warszawą

Wrocław stać na »Toskę«
(Od naszego specj. wysłannika)

Wrocław. w Upcu.
Spośród 12 oper Pucciniego, przy­

najmniej 3: „Cyganeria", „Tosca", 
„Madame Butterfly", powstałe kolej­
no w okresie lat 1396 — 1904, należą 
do żelaznego repertuaru każdego tea 
tru operowego na świecie. W najgor 
szym już wypadku, jeśli nie są gra­
ne wszystkie trzy, to choć jedna. 
Warszawę na razie stać tylko na 
„Cyganerię". Studium we Wrzeszczu 
— tylko na „Butterfy", a Wrocław 
gra „Toscę".

Głosy solistów nie stanowią zapew­
ne najchlubniejszej karty w krótkich 
dziejach Państwowej Opery we Wro­
cławiu, niemniej jednak wystawiana 
w tej chwili „Tosca", jest dowodem 
dużej pracowitości zespołu, a jakość 
przedstawienia stanowi potężną do­
zę Wysiłku w osiągnięciu najwyższe­
go w konkretnych warunkach pozio­
mu.

Tosca Heleny Zawierskiej, to silna 
i pewna górna skala głosu oraz w 
ogóle dobry materiał głosowy, ale sam 
glos, jakby jeszcze nie uporządkowa­
ny, czy — jak kto woli — niewyrów- 
nany. W śpiewie, grze i dykcji po­
winno się jeszcze niejedno poprawić 
i niejedno zupełnie przekształcić.

Cavaradossi Adama Dachtery dość 
dzielnie stawiał czoło trudnościom 
swojej partii. Wymykał się wpraw­
dzie z arii III aktu, jak tylko mógł, 
spod batuty kapelmistrza, niemniej 
śpiewa! czysto i poprawnie. Wysokie 
cis w ,,Victo.ria, victoria“ ! II aktu 
brzmiało dobrze i pewnie, szkoda tyl 
ko, że była to zupełnie zbytecznie 
włoska „uictoria", zamiast zwykłego 
polskiego „zwycięstwa". Strona aktor 
ska dobra.

W przeciwstawieniu do charakteru 
bel-canto partii nieszczęsnego artysty 
malarza, partia okrutnego prefekta 
policji, Scarpia — to wysoce drama­
tyczna rola i trudne, lecz mało efek­
towne parlando. Antoni Wolak, ob­
darzony ładnym, lecz niedużym gło­
sem barytonowym, z łatwością wy­
zyskał każde bardziej liryczne mo­
menty swej ciężkiej partii.

Zakrystian Z. Bilińskiego był dobry, 
ale miał tę szczególną właściwość, że 
zamiast utykać na jedną nogę, posia 
d.ał jakąś nerwicę, umiejscowioną w 
karku, co na jedno absolutnie nie 
wychodzi. Angeiottim był R- Wasi­
lewski, a Spolettą A. Czopek, ucha- 
rakteryzowany tak dalece groźnie, że 
może się przyśnić.

Dyrygował bardzo dobrze Adam

Kopyciński. Gra orkiestry była zupeł 
me dobra, a brzmienie jej znacznie 
się ostatnio poprawiło. Reżyseria J. 
Popiela mogłaby budzić zastrzeżenia 
wejściem i odejściem egzekucyjnego 
oddziału, którego twardych kroków 
zupełnie nie zechciano dopasować do 
wyraźnej rytmiki muzycznej. Dekora 
cje i kostiumy S. Janasika udane 
i trafne.

Wrocławska „Tosca" z pewnością 
nie jest szczytem w wykonaniu słyn­
nej puocintowskiej opery, ale niewąt­
pliwie jest przedstawieniem dbałym, 
starannym i sprawiającym przez to 
wrażenie dodatnie. M. Borzęcki

Będą nowe audytoria

Kącik gospodarski

Kompoty i rodzynki

Z E  S P O R T U

49 lekkoatletów wyjechało do Moskwy
W skład ekipy lekkoatletów pol­

skich, którzy 9 bm. rano udali się po 
ciągiem z Warszawy do Moskwy 
wchodzi 32 zawodników i 17 zawodni 
czek.

Mężczyźni: Weinberg, Kuśmirek,
Adamczyk, Buhl, Cecuła, Garncar- 
czyk, Kiszka. Lipski, Masłowski, Po-

Przed Światowym Zlotem  M łodzieży
W III Światowym Zlocie Młodych i 

Bojowników o Pokój, który odbędzie j 
się w dniach 5—48 sierpnia w Berli- 
nie, weźmie udział 2 miliony młodych 
Niemców i 30 tys. młodzieży z 80 kra­
jów świata.

Z Polski wyjedzle na Zlot do Ber­
lina 2.500 młodych chłopców i dziew­
cząt.

*
Po centralnych eliminacjach w Po­

znaniu zakwalifikowano na wyjazd do 
Berlina następujące zespoły artystycz 
ne:

chór Liceom Mtliyeznego % Katowic, 
dziewczęcy chór z Płocka, chłopięcy 
chór Filharmonii Poznańskie), zespół 
MDK — Wrocław międzyszkolny zespół 
z Gdańska, taneczny zespół świetlicowy 
Zakładów Bawełnianych w Lodzi, zespół

trzebowski, Sidło, Statkiewicz, Staw­
czyk, Gralka, Graj, M. Hofman, Jani 
Szewski, Kasprzycki, Kielas, Korban, 
Krzesiński, Krzyżanowski, Kujawa, 
Kuźmicki, Lewandowski, Lipiec, 
Szwargot, Milewski, Dornowski. Waż­
ny', Werbeński. Zieleniewski.

Kofciety: Bregulanka, Ciachówna, 
Bocianówna, Cieślik-Minnicka, Do­
brzańska. Duńska, Gburkówna. Gości- 
niekówma, Gryczkówma, Iłwieka, Ko- 
mkówtia, Kuźmicka. Lesznerówna, 
Maciej akówma, Piwowaorówna, Rcn- 

, szewska i Wasserab.
Pobyt lekkoatletów polskich w 

ZSRR potrwa około dwóch tygodni.

„Dobrą gospodynię 
poznać po spiżarni"

Czereśni i wiśni w tym roku nie 
brak. Aż się proszą, żeby z nich zro­
bić „zapasy na zdmę". Tylko... że to 
tyle zabiera czasu, tyło wymaga pra 
cy, i do tego jeszcze cukru — praw­
da?

A jednak w każdym domu, nawet 
najbardziej „zapracowanym" zawsze 
na zimę znajdzie się w spiżarni choć 
po kilka słoików. Dużo rodzin w 
miastach ma ogródki działkowa, a 
poza miastem — ogródki przy do­
mu .Wszystkich owoców przecież się 
nie zje i — zjeść nie należy. Trzeba 
tylko wybrać najprostsze i najmniej 
pochłaniające czas metody konserwo 
wania. W sezonie owocowym poda­
my Wam kilka takich przepisów na 
najważniejsze przetwory .Najważniej 
sze z wielu względów, a przede 
wszystkim ze względu na wartości 
odżywcze. Tym razem podamy prze­
pis na kompoty w wekach i na tzw. 

! rodzynki. t
Najprostsza inetońs* wekowania, może 

nieco kosztowniejszą w porównaniu 7. 
! dawnymi sposobami (gotowanie w apa- 
! racie weka. zamykanie parą wodną), ale 
J za fo najmniej pracochłonną jest zamy- 
1 kanie słoików spirytusem.

RÓŻNE

— Górnik (Wałbrzych) 1:2, Górnik 
(Bytom) — Górnik (Zabrze) 0:2, Stal 
(Starachowice — Stal Lipiny) 5:1.

i Grupa IV.
Gwardia (Kielce) — Górńlk (Knu­

rów) 2:1, Ogniwo (Tarnów) — Stal 
(Dąbrowa) 3:0, Włókniarz (Chełmek)
— Budowlani (Przemyśl) 4:1.

Kompot gotujemy zwyczajnie, tzn. tak, 
Jak zwykliśmy to robić na deser po 
obłędzie. A wiec ze względu na wit. c 
— w emaliowanym, nieobtłuczonym garn 
ku; krótko, na dużym ogniu i pod przy­
kryciem. Gorący kompot wlewamy do 
rozgrzanych słoików — nie do pełna — 
na jakieś dwa, trzy palce poniżej brze­
gu. Na gorący kompot wlewamy pół ły­
żeczki spirytusu, natychmiast go zapa­
lamy i od razu, na pionący, kładziemy 
przykrywkę. Kompot na zimę golowy. 
Naturalnie, jak zawsze - przy wszystkich 
konserwach, trzeba przestrzegać jak naj­
większej czystości. Słoje myć w gorącej 
wodzie z mydłem lub sodą. Wypłukać i 
albo przed wlewaniem kompotu rozgrzać 
słoje w piecyku, albo wlewać do nich 
wrzącą wodę (włożyć łyżkę by nie pę­
kły:) zostawić na 5 do 10 minut, odlać 
wodę i wlewać gorący kompot. Równie 
starannie trzeba wymyć gumki i po­
krywki. Wydatek na słoje weka zawsze 
się opłaci, bo przy troskliwym obcho­
dzeniu się z nimi można je używać ca­
łe życie. Kompoty mogą być słodzone 
lub nic. i

Może słę zdarzyć, że słój się nie zaśsie. 
Wt»dy trzeba szukać przyczyny. Może 
szlif jest uszkodzony (taki słój nie da 
się zamknąć żadną metodą) może za du­
żo naleliśmy kompotu, może pokrywka 
jest niedopasowana lub gumka zwietrza­
ła, do niczego. Błąd poprawiamy i słój 
zamykamy przy powtórnym użyciu spi­
rytusu. ,

'  RODZYNKI Z CZEREŚNI
W piecu po pieczeniu suszy się eałe 

czereśnie rozłożone pojedynczą warstwą 
razem z ogonkami. Gdy owoce przewied- 
ną l trochę się podsuszą wyciąga się z 
nich ogonki razem z pestkami. Dla orien 
tacji podaję, że suszenie zaczyna się w 
temperaturze 55 stop. C, po godzinie pod­
nosi się temperaturę do 65—70 stopu, c 
i w tej suszy się do końca.

Aby susz był wartościowszy można przed 
suszeniem owoce blanszować, tzn. wło­
żyć do gorącej wody, raz zagotować, do­
brze osaczyć z wody i suszyć. Blanszo- 
wanie niszczy enzymy, które przy prze­
chowywaniu niszczą witaminy. Poza' tym 
susz blanszowany jest ładniejszy. Suszo­
ne czereśnie doskonale zastępują drogie 
rodzynki. Susz jest gotowy, jeśli po wy­
ciśnięciu owocu w palcach nie zostaje 
ślad soku; susz jest przesuszony, jeśli ła­
mie się w palcach.

Katarzyna G.-D.

PROBIERNIA BRUDU
Na wszystkich stolikach 

porozstawiane talerze z 
resztkami bigosu, którym 
dokarmiają się muchy.

Fartuchy ekspedientek 
upstrzone różnymi barwa­
mi potraw sprzed tygo­
dnia,' a może... miesiąca 
czystości. Okna i drzwi 
marzą smętnie o wodzie z 
mydłem. Gdzie? Krakow­
skie Przedmieśme 23 Pro­
biernia Al. H. D.

ULGOWE
ODLEGŁOŚCI

Kupiłem bilety kolejowe 
z Warszawy Gł. do Sopot 
przez Nasielsk, Maiborg. 
Wszystko było by w po-

Okruchy Stolicy

Ciasno jest studentom Szkoły 
Głównej Planowania i Statystyki w 
starym gmachu przy uL Rakowieo■: 
kiej. Co rok przybywa więcej mJo-i 
dzieży, potrzebne są nowe sale i 
kładowe, czytelnie itp. W ubiegłym 
roku rozpoczęto budowę. Dziś mury 
wyciągnięte są po trzecie piętro, a za 
rok, 22 lipca 1952, olbrzymi gmach, 
o kubaturze 126 tys. metrów sześć^ 
oddany będzie do użytku. Na zdjęciu 
górnym — fragment budowy. W głęw 
bi gmach Biblioteki Narodowej,

Robotnikom pomagają ochotnicza 
przy pracy studenci SGPiS, dla ktfc 
rych nowy budynek jest wznoszony.

Na zdjęciu dolnym — grupa stu* 
dentów przy pracy w wykopie pod 
główną częścią przyszłego budynku 
SGPiS. -7

wyprodukowała lepy „Mu­
chołapka", gdy nawet 
przy najlepszych chęciach, 
muchy — jako zaprzysię­
żone analfabetki — nie 
potrafią ginąć li tylko od 
samej nazwy. Tu trzeba 
czegoś więcej! Może... kon 
kurencyjncj spółdzielni?!

Oto —• proszę małego 
„Życia" — do czego do­
prowadza filo-muchowy 
monopol produkcyjny 1

Z poważaniem 
i u ■'!"•' (—) Dr Pajączek.

— Bardzo ładnie — 
kllśmy największy rogal 
na świecie, ale co z nim 
teraz zrobimy?

Pre.ępraszara Stanisława i
Mariannę Szyszko za znie­
sławienie córki Zuzanna 
Ceglarz ramieszikała Fo- 
PÓW. 4313-1

ZGUBY_______
Zgubiono legitymację nr 
2330 serii BG na nażwifckó 
Romanowski Teodor.

476-1

Zagubiono leg. służbową 
Clni. Sp. Sch. Giżycko, 
leg. Związkową, leg. ZKP 
na nazwisko Lisowska 
Teresa zam. Giżycko.

695-1

Zagubiono legitymację 
służbową Nr. H. 8. 27 wy­
daną przez Min. Hand’u 
Wewnętrznego FIH In­
spektorat Wojewódzki w 
Olsztynie — Milnerowio.z 
Jan. 477-1
Zaginęła pieczątka firmo­
wa podłużna z napisem: 
Wyrób Galanterii Metalo­
wej Kucharzewski Henryk 
Zacisze ul. Artyleryjska 
29. Gm. Grabówka ppw. 
Częstochowa, którą unie­
ważnia się. 4312-1

O g ło s z e n ia  d r o b n e
OGŁOSZENIA DROBNE PRZYJMUJĄ 

WSZYSTKIE URZĘDY i AGENCJE POCZTOWE 
W CAŁYM KRAJU

Zgubiono książeczkę woj­
skową EKU Częstochowa, 
legitymację Związków Za­
wodowych na nazwisko 
Lamch Stanisław. 4315-1
Zgubiono legitymacje SP, 
zaświadczenie wojskowe 
KKU Częstochowa, metry­
kę urodzenia. zwolnienia 
lekarskie oraz legitymację 
..Włókniarz" na nazwisko 
Tomala Eugeniusz. 4311-1

HANDLOWE
Sprzedam biurko machóń, 
stolik klubowy. 3 fotele. 
Częstochowa, l-go Maja 
32 34. od godz. 5-tej po 
poi. 4314-1

,L " PRACA ZAOF.

| Poirzebńy natychmiast in- 
| struktor finansowy. Wa- ] 
| runki do omówienia. Pro- j 
j simy zgłaszać się: Zwią- i 
] zek Branżowy Budowla- ; 
i nych Spółdzielni Pracy. } 
| Olsztyn, Knosaly 7. 13460-0 !
! Potrzebny pomocnik pie- I 

karski. Częstochowa, ul. ! 
Wręczycka nr 103. 4306-9

Korepetytora matematyki, 
przygotowanie do matury, 
dwa razy w tygodniu po 
godzinie lub dwie poszu­
kuję. Zgłoszenie „Zycie 
Olsztyńskie" — „Matema­
tyka", 474-1

NAUKA
Trzymiesięczne nowoczesne 
korespondencyjne kursy 
księgowości. Lodź — skryt­
ka 163. K 537-0

Zrruhipno legitymacje szkol 
ną Gimnazjum Sienkiewi­
cza Częstochowa, na naz­
wisko Kukliński Jan.

4310-1
Zgubiono przepustkę fa­
bryczną PZPTj „Warta" 
Częstochowa na nazwisko 
Jasińska Teodozja. 4309-1
Egtibiono legitymację służ 
bowa na nazwisko Tara- 
piowicz Lida Białystok
Wiosenna 2. 212-1

Delegaci W arszawy
n a  z l o t  w  B e r l i n i e
ryr  DNI dzieli na.? jeszcze od chwili 

gdy nad Berlinem załopoce 
na ma&zcie flaga SFMD. 26 dni dzie­
li nas od chwili, gdy ze wszystkich 
radiostacji popłyną w świat słowa, 
że „w Berlinie rozpoczął s'ę III Zlot 
Młodych Bojowników o Pokój“.

Nie ma chyba w Polsce ani jed­
nego chłopca, ani jednej dziewczyny, 
którzyby nie chcieli wyjechać na Zlot 
do Berlina. Wielu, bardzo Wielu jest 
takich, którzy zasługują na to, aby 
na Międzynarodowym Zlocie repre­
zentować polską młodzież. Ale z 
Polski wyjechać ma do Berlina tyl­
ko 2.560 delegatów. Trzeba wiec 
było dobrze zastanowić s ę̂ nad tym, 
kogo wybrać. Zastanowiła się &ama 
młodzież. Na ziołach powiatowych 
i miejskich, które odbyły się w 
czerwcu, spośród wielu najlepszych 
zostali wybrani ci najbardziej na 
wyróżnienie zasługujący.

Wyobraźcie sobie łeb radość — 
za "dobrą naukę, za wydajną pracę, 
otrzymali oto piękną nagrodę. W 
pierwszych dniach sierpnia wsiądą 
do pociągu pokoju, całkowicie obsłu 
giwanego przez młodzieżową brygadę 
i — poprzez ziemie polską i niemiec 
ką — zawiozą do Berlina od naszej 
młodzieży słowa przyjaźni i serde­
cznego braterstwa dla całej młodzie 
ży świata. , f ,

Na liście delegatów Warszawy fi­
gurują nsizwiirf.ca przodowników- 
pracy ze stołecznych fabryk, mura­
rzy, studentów, przodowników nauki 
ze f>v,6ł podstawowych i liceów, na 
zwiska młodych literatów i sportow­
ców, ludzi różnych środowisk i róż­
nych zawodów. } ,

Oto niektórzy z nich.' ' \Ą

DY przebrnęliśmy przez sterty 
^ cegieł i desek, rozłożonych na 

terenie budowy przy zbiegu ulic

Marszałkowskiej i Litewskiej i krzyk 
nęliśmy w stronę przechodzącego 
majstra: „Czy nie wiecie, gdzie tu 
pracuje Szarlińska? — majster, pod­
nosząc rękę w- górę odrzekł: „Teraz 
już na piątym piętrze".

To „teraz już" zrozumieliśmy do­
piero w chwilę potem, gdy młoda, 
czarnowłosa dziewczyna, odgarniając 
z czoła niesforny kosmyk, powie­
działa po prostu:

— Co mam mówić o sobie, lepiej 
popatrzcie: ,.mój“ dom już prawie go­
tów! W grudniu przyszłam z Mura­
nowa na MDM jako samodzielna 
murarka. „Ciągniemy" ten dom od 
samych fundamentów. Już ostatnie 
piętro, ostatnie roboty, potem przyj­
dą tu tynkarze, szklarze, elektromon­
terzy, a my pójdziemy na inny blok.

Taka jest Szarlińska. O sobie mó­
wić nie lubi, mówi natomiast chęt­
nie o swojej pracy. Wyrabia 1R0 proc. 
normy i, jak twierdzi kierownik bu- 
<towy, jest wzorem dla murarzy z 
bloku 7A.

— Chciałabym opowiedzieć w Ber­
linie młodzieży niemiedkiej i innej, 
jak my tu budujemy naszą Warsza­
wę. Chciałabym im powiedzieć o tym,

Czy tajcie
»PROBLEMY« Stefan Marody Janina Gajos

jak tu u nas śmigają cegły i w6złdj 
z wapnem, jak prędko rosną mury.w

C  TEFAN MARODY, uczeń XI
^  klasy szkoły pod stawowej TPD 

nr 2, jest synem dentystki. Ojciec 
chłopca nie żyje. Stefan jest przo- 
downikiem nauki i aktywnym człon-: 
Idem ZMP.

— Wszystkie -wolne od nauki chwi
Ie poświęcam pracy organizacyjnej— 
mówi. — Jestem instruktorem dziel­
nicy ZMP Warszawa-Śródmieście. 
Bardzo cieszę się, że jadę na Zlot. 
Biorę ze sobą brulion, w którym 
będę robił notatki z podróży i ze 
Zlotu aby później móc wszystko opo­
wiedzieć kolegom.

Zawsze z zainteresowaniem czyta­
łem w gazetach o międzynarodowych 
zlotach młodzieży, a teraz sam ja­
dę do Berlina jako jeden z reprezen­
tantów Warszawy. To, że wybrano 
mnie na delegata, zobowiązuje. 
Dlatego postanowiłem w przyszłym 
roku uczyć się jeszcze lepiej niż w, 
tym i mieć na maturze same piątki.

20-LETNIEJ Janinie Gajos z
^  uznaniem wyrażają się wszy­
scy robotnicy i kierownictwo zakła­
dów im. Kasprzaka. Gajosówna, cór-* 
ka robotnika, jest. lutowaezką i wy­
rabia 163 proc. normy. Taka wydaj - 
ność to nie lada sukces,

— Oprócz pracy zawodowej inte­
resuje mnie bardzo działalność spoie 
czna — mówi młoda robotnica. — 
Jestem radną w Stół. Radzie Naródo 
wej i członkiem Komisji Gospodar­
ki Komunalnej. Cieszę się, że starsi 
liczą się z naszym zdaniem, że wraz 
z nimi bierzemy udział w rządzeniu 
miastem, że pomagamy im w pracy,.;

' *
Stanisława Szarlińska, Stefan Ma- 

rody, Janina Gajos wraz z kilkuna­
stoma innymi delegatami Warszawy 
pojadą w sierpniu do Berlina. Będą 
oni tam reprezentowali warszawską 
młodzież. Młodzież, która z praw­
dziwym entuzjazmem potrafi praco­
w ać ': uczyć się. (bar)

B u d o w la n i z  7  Z je d n o c ze n ia

4 0 proc. zobow iązań
Załoga Zjednoczenia Budownictwa 

Miejskiego Nr 7, które wznosi m. łn. 
osiedla mieszkaniowe na Pradze, Gro­
chówie i na Nowym S wiecie oraz w 
innych punktach Warszawy — ogółem 
na 69 obiektach — podjęła dla ucz­
czenia Święta Odrodzenia — zobowią­
zania produkcyjne, których realizacja 
da ok. 63 tys, roboczogodzin oszczęd­
ności na sumę ponad 250 tys. zł.

Do soboty, 7 bm. ok. 40 proc. wszy­
stkich zobowiązań załogi ZBM 7 zo­
stało już wykonanych, (dr.)

R a d i o
Na dzień li lipca 1351 r. (środa)

Na fali 1522 m:
5.20 Koncert 5.05 Pieśni masdwe 1 me­

lodie ludowe 8.Ó0 Muzyka operowa 8.30 
Aud. dia obozów • młodzieżowych 8.50 Mu­
zyka 9.50 Muzyka baletowa 10.55 „Mu- 
mu“ — ode. opow. Turgśniewa 11-15 
,,Muzyka i aktualności" 11.45 „Głos ma-, 
ją kobiety" 12.45 ,,Wa swojską riute"
15.30 Aud. dla dzieci 16.20 Koncert 17.Oo 
Aud. oświatowa 17.15 „z, kraju i ze świa­
ta" 13,00 Kompozytorzy Tygodnia — Ed­
ward Lalo i Kamil Saint Saens 13.40 „Po­
wieść o Annie" — J. Dziarnowśkiej 13.00 
Koncert masowy 21.00 Koncert Chopinow­
ski 21.30 „TO co najcenniejsze" — opow. 
Wilisa Lacisa 21.45 Muzyka operetkowa 
i taneczna.

Na fali 3Gł m:
8.15 Polskie melodie ludowe 1 pleśni 

masowe 13.30 „Muzyka dla wszystkich"
14.30 ..Oczami cudzoziemca" — fragrn. 
kroniki Boi. Prusa 14.30 Muzyka polska
15.30 Aud. dia dzieci 15.50 Koncert soli­
stów 16.35 Melodie operetkowe 17.30 Gra 
zasp Wiernika 18.15 Koncert życzeń 19.00 
Utwory Schumanna 19.20 Koncert 20.45 
„Bywa i tak" — humoreska Boi. Prusa 
21.40 Pieśni rewolucyjne 21.45 „Zycie i 
walka Feliksa Dzierżyńskiego" 22.00 „Mu 
zyka i aktualności" 22.30 Report, z Mię­
dzynarodowego Turnieju Szachowego w 
Sopocie 22.35 Radziecka muzyka kame­
ralna 28.10 Koncert z Czechosłowacji.

Polskie Radio zastrzega sobie możiiwość 
zmian w programie.
NA OBCYCH FALACH

Moskwa w języku polskim 25, 31, 42, 
256, 10(38 m:

Audycje; 11.15, 17.39, 19.30, 21 00.
Mosłtwa 1935. 1734, 433 m:

I 13.45 Program dnia lś.30 Audycja o mu­
zyce 21.00 koncert 22.05 Koncert.

taneczny zakładów mechanicznych im. 
Strzelczyka w Lodzi, ' dziecięcy zecpół 
pieśni i tańca z Fłoekrf, regionalny ze­
spół podhalański, dziecięcy zespół akor- j 
deonistów z. kopalni „Karol'*.
Oprócz tego, do Berlina pojadzie 

„Mazowsze" i Filharmonia Warszaw­
ska. Członkowie wszystkich zespołów 
przebywają obecnie w Warszawie na 
obozach kondycyjnych.

399 prac wpłynęło jui na konkurs 
przedziotowy, ogłoszony przez ZG 
ZMP. W konkursie wzięła udział mło 
dzież od lat 13. Nadesłano już prace 
z zakresu malarstwa, rzeźby, grafiki. 
Wpłynęły też liczne wiersze i opowia­
dania. Temat konkursu brzmi: „Mło­
dzież Polski Ludowej w obozie postę­
pu i pokoju, walka o pokój i plan 
6-letaL, zlot w Berlinie". . ,

*
Do Berlina wyjechał Władysław 

Cepulis, aby z ramienia Polski wziąć 
udział w pracach Komitetu Przygo­
towawczego do Zlotu.

W miejscowości Willheide pod Ber­
linem. w „Republice Pionierskiej" 
im. Thaelmana, bawić będzie w sier­
pniu ok. 20 tys. dzieci z różnych kra­
jów. Z Falski pojedzie do „Republiki 
Pionierskiej" 80-ro dzieci, (bas)

F A C H O W C Y  P O S Z U K IW A N I
INŻYNIERÓW, TECHNIKÓW, MAJSTRÓW NA 
•WOD/KAN. l C. O. MONTERÓW I POMOC FACHOWA, 
MAGAZYNIERÓW, KOPACZY zatrudni natychmiast 
WARSZAWSKIE ZJEDNOCZENIE INSTALACJI PRZE­
MYSŁOWYCH NR. 1, ZARZĄD BUDOWLANO - MON­
TAŻOWY W LUBLINIE, ul. Skiodkowskiej nr 36, III 
piętro. Uposażenie w /g  układu zbiorowego pracy w 
Budownictwie. K 122-0
TECHNIKA BUDOWLANEGO przyjmie natychmiast 
BUDOWLANA SPÓŁDZIELNIA REMONTOWO - KON­
SERWACYJNA w Częstochowie* Aleja 3. Warunki do 
omówienia na miejscu. 4316-1
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O B W I E S Z C Z E N I A ________
Okręgowy Zarząd Państwowych Gospodarstw Rolnych 
w Giżycku podaje do publicznej wiadomości, że w spra­
wie odwoiań. zażaleń i listów ludności Dyrektor Okrę­
gu oraz jego Zastępcy będą przyjmować interesantów 
we wtorek każdego tygodnia od godziny 10-ej do ldej 
i od 16-ej do 17-ej. Jeżeli we wtorek przypada dzień 
wolny od pracy, dniem przyjęć staje się najbliższy 
dzień powszedni. Natomiast Kierownicy Działów, In- 
codziennie od gódż. 10-ej do godż. 13-ej za wyjątkiem 
spektoratów i Samodzielnych Sekcji przyjmować będą 
wolnych dni od pracy. K 691-1

^Okręgowy Zarząd Technicznej Obsługi Rolnictwa 
w Olsztynie, ul. Partyzantów Nr. 33 podaje do ogólnej 
wiadomości, że stosownie do Uchwały Rady Ministrów 
z dnia l4.XIi.l930 t. wszelkiie zażalenia i odwołania 
przyjmuje Dyrektor Naczelny w czwartki od godz. 7,30 
do 9-ej. K 693-1
Centrala Odpadków Użytkowych Państwowa Zbiornica 
Wojewódzka ' na woj. Kieleckie z siedzibą w Radomiu 
podaje dó ogólnej wiadomości, iż w myśl Uchwały Ra­
dy Państwa" i • Rady Ministrów z dnia 14 grudnia 50 r. 
w sprawie załatwiania skarg 1 zażaleń ludności, dyrek­
tor PŹW pi-żvjrnuie interesantów w/W sprawie w każ­
dy poniedziałek od godz. 15 tej do godz. 17-tej w biurze 
przy ul. Dębowej 20a. O ile poniedziałek przypadnie 
dniem wolnym od pracy, dzień następny jest dniem 
przyjęć. _________________  K

Murarka — Szarlińską

rządku, gdyby nie Jedno 
„ale". Jeden bilet, nr 00025 
ze zniżką 50 proc. wyka­
zuje odległość 335 km., 
■drugi zaś normalny nr 
00434 — 341 km.

Czyżby przy biletach ul­
gowych przewidziane był}’ 
„ulgowe" odległości?

DO NICZEGO!
Cóż z tego, panie Redak­

torze, że Spółdzielnia Sa­
mopomocy Inwalidzkiej

W yn iki piłkarskie II Ligi
W II Lidze niespodzianką była j 

pierwsza porażka Gwardii warszaw­
skiej z Włókniarzem z Widzewa 3:4. 
Decydujące znaczenie dla csbytećz- 
nego wyniku rozgrywek w IV gru­
pie ma zwycięstwo OWKS Kraków 
nad Stalą Sosnowiec 2:0. Stal bo­
wiem nie będzie brała udziału w roz­
grywkach międzygrupowych o wej­
ście do I Ligi.

Wyniki pozostałych rozgrywek:
Gnipa L 1

Stal (Poznań) — Budowlani 
(Gdańsk) 0'0, Kolejarz (Gdańsk) — 
Gwardia (Bydgoszcz) 0:1, -Kolejarz 
(Bydgoszcz) — Kolejarz (Toruń) 1:2,

Stal (Wrocław) *— Gwardia 
(Słupsk) 2:1.

Grupa II.
Gwardia (Białystok) — Spójnia 

(Warszawa) 1:3, Kolejarz (Olsztyn) 
Włókniarz (Radom) 0:0.

Grupa III. f
OW1CS (Wrocław) — Budowlani 

(Opole) 2:1,. Ogniwo (Częstochowa)



ŻYCIE OLSZTYŃSKIE

Przesyłamy pozdrowienia
m ło d z ie ż y  Korei i V ie tn a m u

Akcja pisania przez młodzież listów 
i kart pocztowych do młodzieży całe­
go świata z dnia na dzień staje się 
tu żywsza. Oto co pisze uczennica 
G o łę b io w s k a  z  P a w ło w a  p ow . O stró d a  
do młodzieży Vietnamu.

—  Z a s y ła m y  W a m  se rd e czn e  p o z ­
d ro w ie n ia . M a ją c  ta k  d o b rą  o p ie k ę  
w  n a s ze j P o lsc e  L u d o w e j s ta ra m y  
lię  u trz y m a ć  p r z y ja ź ń  ze  w s z y s t k i­
m i d z iećm i c a łe g o  ś w ia ta .
— Jako członkini koła ZMP — pi­

s z e  H a lin a  Ś m ie ta n k a  z  P a s łę k a  do 
młodzieży koreańskiej — rozymiem 
Wasze położenie, bo sama przeżywa­
łam drugą wojnę światową. Z w y c ię ­
s tw o  m u si b y ć  i  b ę d z ie  W asze.

Dzieci ze szkoły podstawowej w 
Z ie lo n c e  P a s łę c k ie j  (pow. Pasłęk) pi­
szą listy pełne oburzenia na wyczyny 
imperialistów.

— Anglo-amerykańscy imperialiści 
wywołali wojnę w Waszym kraju i go 
tują zagładę dla całego narodu miłu­
jącego Pokój. Nie zważają na dzieci 
robotników i chłopów, które giną w 
ich krajach z głodu na ulicach miast.

Ż y c z y m y  W am  d ro d zy  K o re a ń c z y  
c y , j a k  n a js z y b s z e g o  z w y c ię s tw a  
n a d  o k ru tn y m  w ro g ie m  i ro zp o c zę ­
c ia  b u d o w y  d o b ro b y tu  w  W a szy m  
w o ln y m  k r a ju .

K o r. Jero m in

Kiermasz książki
pod »samolotami«

(1) W dniach 15—21 bm. miejscowy 
Dom Książki łącznie z Ligą Lotniczą 
organizuje na placu Gen. Świerczew­
skiego w Olgztynie kiermasz książki, 
któremu towarzyszyć będą pokazy 
samolotu i szybowca. Obydwie ma­
szyny ustawione zostaną na placu na 
wysokim podium i udostępnione do 
obejrzenia wszystkim uczestnikom 
kiermaszu.

Aby szybciej rosła Polska D N I M O R Z A

R ob otnicy i chłopi podejm ują C zy n  Lip c o w y
K a ż d y  d z ie ń  p rzy n o si n o w e  m e ld u n k i o p o d e jm o w a n iu  C zy n u  L ip c o ­

w e g o  p rz e z  ro b o tn ik ó w  i  c h ło p ó w  c a łe g o  w o j. o lsz ty ń sk ie g o , oo p rz y ś p ie ­
s z y  w y k o n a n ie  P la n u  d r u g ie g o  ro k u  S ze ś c io la tk i.

20 załóg, należących do Zjednocze­
nia Budownictwa Miejskiego w Olsz 
tynie, podejmując apel załogi huty 
„Kościuszko1* przystąpiło do realiza­
cji powziętych przez siebie zobowią­
zań. S to la rn ia  N r. 1 w Olsztynie po­
stanowiła przyśpieszyć plan robót 
przy składaniu regałów o 25 dni, da­
jąc tym ponad 12.300 zł oszczędno­
ści. Tynkarze, malarze, dekarze, sto­
larze i cieśle, pracujący p r z y  ul. Sta- 
l in g ra d z k ic j, zobowiązali się przy­
śpieszyć wspomniane roboty o 17 
dni, oszczędzając 6.800 zł. Pracow­
nicy robót ziemnych na budowie 
p rz y  ul. K o ś c iu s z k i zobowiązali się 
przyśpieszyć harmonogram prac ziem 
nych o 25 dni, dając tym ponad 5 
tys. zł. oszczędności.

Załoga budowy . przy A l. W o js k a  
P o lsk ie g o  wykona roboty murarskie, 
betoniarskie, tynkarskie i dekarskie 
na 3 dni przed terminem, zaoszczę­
dzając ponad 1.800 zł.

Pracownicy b u d o w y  N r. 15 1 przy 
ul. P a r ty z a n tó w  oddadzą budynek do 
użytku na 4 dni przed terminem, 
oszczędzającą 2.500 zł. a baza trans­
portu wyremontuje samochód ciężaro 
wy na 10 dni przed terminem, dając 
oszczędność 6 tys. zł. O gó łem  zo b o ­
w ią z a n ia  p ra c o w n ik ó w  Z B M  o b lic z a  
s ię  n a  o k . 60 tys. z ł.

Pracownicy B u d o w l. P rze d s ię b . 
P o w . w  B a r to s z y c a c h  podjęli 64 zo­
bowiązań zespołowych i 6 indywidu­
alnych, dzięki czemu zaoszczędzą

Nowi członkowie Prezydium
Wojewódzkiej Rady Narodowej

(an) Wojewódzka Rada Narodowa 
na swej kolejnej VIII sesji wybrała 
do Prezydium WRN ob. Romana Rypo 
ło w sk ie g o  i  ob. M a łg o rza tę  F iu ta s o -  
w ą .

Ob. R y p o ło w s k i pochodzi z rodziny 
robotniczej. Od 1928 r. pracuje jako 
nauczyciel szkoły powszechnej, a na­
stępnie kolejno zajmuje stanowiska 
kierownika szkoły powszechnej, pod­
inspektora szkolnego, wreszcie awan­
suję na dyrektora szkoły średniej. 
Ostatnio kierował ośrodkiem metody­
cznym'języka rosyjskiego w Tarnow­
skich Górach, skąd zostaje przenie-

Witają Zlot
p o d a r k a m i

Młodzież naszego województwa 
przygotowuje się do III Zlotu Mło­
dych Bojowników o Pokój. ZMP-ówki 
ż e ń s k ie j s z k o ły  o g ó ln o k s z ta łc ą c e j wy 
konały dla delegacji Korei chusty z 
wizerunkami fabryk. Albumy dla 
delegacji młodzieży chińskiej, viet- 
naimskiej i innych krajów kolonial­
nych i azjatyckich, Obrazujące pięk­
no ojczystego kraju, ziemi warmiń­
sko-mazurskiej i z  życia zakładu 
pracy i organizacji młodzieżowej 
wykonały k o ła  Z M P  p rz y  O P Z Z , 
C M , L ic e u m  K o m u n ik a c y jn y m , P P K  
„R u c h " , L ice u m  H an d l., R a d io  i 
Ż e ń s k a  S z k o ła  O g ó ln o k s zta łcą ca .

G . J e ro m in .

siany do Olsztyna na stanowisko kie­
rownika Wydz. Oświaty PWRN. Nie­
zależnie od swych zajęć zawodowych 
brał czynny udział w pracach polity­
cznych jako członek PZPR. W pra­
cach społecznych jest działaczem ZNP 
i PZPR.

Ob. Małgorzata Fiutas urodzona w 
gm. Dywity pow. olsztyńskiego po­
chodzi z rodziny rolników. Rodzice 
należeli przez cały czas do Związku 
Polaków w Niemczech, wychowując w 
tym duchu swe dzieci. Po dojściu do 
władzy Hitlera spadły na rodzinę szy­
kany i prześladowania. Musiała opu­
ścić swe miejsce rodzinne i przenieść 
się w Poznańskie. W okresie oku­
pacji zarówno mąż jak i sama ob. 
Fiutasowa zmuszeni byli ukrywać się. 
Der Olsztyna powrócili w 1947 roku. 
Nadszarpnięte przejściami wojennymi 
zdrowie męża pogorszyło się do tego 
stopnia, iż w r. 1948 zmarł.

Pozostała sama wraz z dwojgiem 
dzieci pracując początkowo w Książ­
nicy Mazurskiej, następnie w Domu 
Książki, a ostatnio w biurze Woj. 
Centrali Odzieżowej.

186 roboczodniówek wartości 7.800 
złotych.

Załoga B P P  w  G iż y c k u  p r z y ś p ie ­
szy zakończenie remontu 15 z a g ró d  
gospodarskich w pow. giżyckim, a 
również w świetlicy i stołówki w 
maj. Ameryka p ow . P is z  i w  W ilk a ­
sa ch . Pracownicy B u d o w l. S p ółdz. 
P r a c y  „M a z u r "  w  N id z ic y  zobowią­
zali się przyśpieszyć odbudowę bu­
dynku dla RLP w  Nidzicy o 6 dni, 
zaoszczędzając tym 53 roboczodniów- 
ki wartości 1300 zł.

Z a ło g a  te jż e  s p ó łd z ie ln i z a tr u d ­
n io n a  p r z y  o d b u d o w ie  s z k o ły  z a ­
w o d o w e j w  N id z ic y  p rz y ś p ie sz y  r e ­
m o n t w s p o m n ia n e g o  b u d y n k u  o 3 
d n i, o s z c z ę d z a ją c  970 zł.
Pracownicy budowy N r 401 w  K ę ­

tr z y n ie  zakończą roboty stolarskie, 
malarskie, blacharskie i inne na 30 
dni przed terminem, oszczędzając 
ponad 15 tys. zł. Także 5-osobowa 
grupa warsztatu ślusarskiego B P P  w  
K ę tr z y n ie  wykona kapitalny remont 
samochodu we własnym zakresie, co 
przyniesie przedsiębiorstwu ok. 15 
tys. zł. oszczędności.

P r a c o w n ic y  s to la rn i te g o ż  p r z e d ­
s ię b io r s tw a  z o b o w ią z a li s ię  w y k o ­
n a ć  s to la r k ę  d la  b u d o w y  m a ją tk u  
W ilh e lm  o w o  p rze d  u sta lo n y m  t e r ­
m in em , z a o s z c z ę d z a ją c  3 ty s . zł. 
Cegielnia S e w e r y n ó w  wyproduku­

je 10 tys. sztuk cegły wartości 3.400 
zł. Załoga B P P  w  B r a n ie w ie , pracu­
jąca przy budowie obory w P G R  B e- 
m o w izn a  postanowiła skrócić czas 
budowy o 10 dni, zaoszczędzając 
1.600 zł. Brygada centralnego ogrze­
wania przy budowie N r. 401 w  K ę ­
tr z y n ie  zaoszczędzi 479 roboczogodzin 
wartości ponad 1200 zł., a brygady 
stolarska, malarska i  murarska przy 
tejże budowie przyśpieszą swe prace

Ze Szkoły Muzycznej
Państwowa Szkoła Muzyczna w 

Olsztynie przeprowadziła ostatnio 
egzaminy wstępne do klas instru­
mentów dętych, smyczkowych i śpie­
wu, oraz na pięcioletni kurs instruk­
torski, który ma być otwarty z dniem 
1 września br.

Absolwenci tego kursu obejmą po 
ukończeniu stanowiska dyrygentów 
chórów orkiestr oraz będą mieli u_ 
prawnienia do prowadzenia ognisk 
muzycznych. , ,

o 30 dn i o s z c z ę d z a ją c  p o n a d  9 ty s . 
z ło ty ch .

P r a c o w n ic y  b u d o w y  N r. 203 w  P r a ­
b u ta c h  p o s ta n o w ili o d d a ć  p a w ilo n  
N r. 4 w  S a n a to r iu m  p rz e c iw g r u ź li­
c z y m  n a 3 d n i p r z e d  te rm in e m , z a ­
o s z c z ę d z a ją c  1290 zł.

P r a c o w n ic y  O ls z ty ń s k ie g o  Z je d ­
n o c z e n ia  B u d o w n ic tw a  P r z e m y s ło ­
w e g o  z a tru d n ie n i p rz y  b u d o w ie  
28-40 z o b o w ią z a li  s ię  za o szcz ę d z ić  
p r z y  ro b o ta c h  ty n k a r s k ic h  160 r o ­
b o czo g o d zin  w a rto ś c i 2160 zł., a  
b r y g a d y  m u ra rs k ie  C e n tro s a n u  w y  
k o n a ły  s w e  zo b o w ią za n ie , d a ją c  
168 ro b o czo g o d zin  w a r to ś c i  1390 zł. 
B r y g a d a  c ie s ie lsk a , za tru d n io n a  
ta m że, ró w n ie ż  w y k o n a ła  p o w z ię te  
z o b o w ią z a n ie  z a o s z c z ę d z a ją c  176 
ro b o czo g o d zin .

(an) Z  o k a z ji  D n i M o rz a  n a  p la cu  gen. Ś w ie r c z e w s k ie g o  w  O ls z ty n ie  o d ­
b y ło  s ię  m a n ife s ta c y jn e  z e b r a n ie  c z ło n k ó w  L ig i  M o r sk ie j. W y r ó ż n ia ły  s ię  

p rzy  tym  lic z n e  ze sp o ły  w io ś la rz y .

POM-y i SOM-y gotowe do żniw
Wzrośnie wydajność żniwiarek i wiązałek

R o ln ic y  c a łe j  P o ls k i  p r z y g o to w u ją  s ię  d o  w ie lk ie j  k a m p a n ii ż n iw n o - 
o m ło to w e j, do w a lk i  o c h łe b . S p r a w ę  tę  d o c e n ia ją  ta k że  ro b o tn ic y , m ło ­
d z ie ż  i in te lig e n c ja  p ra c u ją c a , k tó r z y  d e k la r u ją  s w ą  p om oc w s i w  k a m ­
p a n ii żn iw n o -o m ło to w e j.

Na zebraniach pracowników POM 
i SOM-ów padają cenne zobowiąza­
nia produkcyjne. I tak np. pracow­
nicy S O M -u  w P o ze zd rzu  p ow . W ę ­
g o rz e w o  zobowiązali się dla uczcze­
nia Święta Odrodzenia osiągnąć wy­
dajność żniwiarki — 40 ha, a snopo- 
■wiązałki konnej 38 ha oraz obniżyć 
koszty remontu i części zamiennych 
o 25 proc. S O M  w O rn e cie  p ow . B r a ­
n ie w o  zobowiązał się osiągnąć wy­
dajność żniwiarki .45 ha, a snopowią- 
załki 50 ha.

12 POM-ów istniejących w naszym 
województwie będzie niosło pomoc 
w pierwszym rzędzie spółdzielniom 
produkcyjnym, po czym maszyny zo­
staną skierowane do gospodarstw 
indywidualnych. POM-y należycie 
zrozumiały ważność akcji żniwnej, 
kończąc np. remont snopowiązałek 
(POM Olsztynek pow. Ostróda) na 2 
tygodnie przed terminem. Załoga te­
go Ośrodka wyremontowała ponad 
plan ze złomu 4 snopowiązałki.

P O M  D e b re  M ia s to  p o w . L id z b a r k
wykonał remont snopowiązałek w 
146 proc. na 2 tygodnie przed termi­
nem oraz zameldował gotowość 100

Młodzież o sobie

Zobowiązania lipcowe
(jr) Koło ZMP przy PGR Zadoły, 

składające się z 8 członków, zobo­
wiązało się przepracować w okresie 
żniw i g. dłużej, co wyniesie 273 zł.

Olsztyn 755  — Warszawa 300 osób
Werbunek krwiodawców trwa

(an) Systematyczna akcja werbowa­
nia stałych krwiodawców nabrała 
szczególnego nasilenia w okresie Ty­
godnia Zdrowia, choć i obecnie trwa

Chrońmy zboże i dobytek
5) P r z e w o d y  k o m in o w e  m u szą  b y ć

00 n a jm n ie j  2 r a z y  d o  ro k u  b ie lo n e , 
co  m ie s ią c  czy szczo n e , n ie  m o gą  b y ć  
p o p ę k a n e  i n ie  m o g ą  p rze c h o d z ić  w  
p o b liżu  d r e w ia n y c h  stro p ó w . P Z U W  
U D Z I E L A  C H Ł O P O M  M A Ł O  I 
Ś R E D N IO R O L N Y M  B E Z Z W R O T ­
N Y C H  Z A P O M Ó G  N A  C Z Ę Ś C I O ­
W E  P O K R Y C I E  K O S Z T O W  P R Z E ­
B U D O W Y .

6) S te r ty  (stogi) n a le ż y  u s ta w ić  
w  o d le g ło ś c i 50 m. od  d ró g  p u b lic z  
n y ch , 100 m. od w s z e lk ic h  b u d y n ­
k ó w , la s ó w  i  to ru  k o le jo w e g o  o ra z  
80 m . je d n a  o d  d ru g ie j.

7) P r z y  u sta w ia n iu  lo k o m o b lli n a ­
le ż y  z w r ó c ić  u w a g ę  n a  w ia t r  i  u s ta ­
w ić  j ą  ta k . b y  is k r y  i d y m  n ie  le e ia  
ły  n a  s te rtę , le c z  w  k ie ru n k u  o d ­
w ro tn y m .

8) P r z e d  u ru ch o m ie n iem  lo k o m o - 
b ili  s p r a w d z ić  c z y  n a  j e j  k o m in ie  
za ło ż o n y  je s t  is k ro c h ro n  (sito  o- 
ch ro n n e).

9) W  w y p a d k u  zm ia n y  k ie ru n k u  
w ia tr u  p ra c e  n a ty c h m ia s t  p rz e r w a ć
1 p rz e s ta w ić  lo k o m o b ilę .
Stosując się do powyższych wytycz 

nych zabezpieczymy nie tylko zbiory, 
ale i zabudowania.

•w  dalszym ciągu. Z  d o ty c h c za s o w y c h  
m e ld u n k ó w  w y n ik a , że  w  n a szy m  w o ­
je w ó d ztw ie . z w e rb o w a n o  do c h w ili  o- 
b e c n e j 755 k a n d y d a tó w  n a  d a w c ó w  
k rw i. Dla orientacji dodajmy, że na 
terenie Warszawy werbunek przy­
niósł zaledwie 300 kandydatów.

Wśród powiatów na czołowe miej­
sce wysuwa się p ow . N o w e  M iasto , w 
którym zwerbowano 215 i p ow . M r ą ­
g o w o  111 osób. Najsłabiej wypadły 
powiaty W ęg o rzew o , G ó ro w o  Ił. i O l­
sztyn.

S ą d z im y  je d n a k , że  w  d a lszy m  
te rm in ie  te j  b a rd zo  p o ż y te czn e j i po 
trz e b n e j a k c j i  w sp o m n ia n e  p o w ia ty  
n a s ilą  sw e  p ra ce  i  w y k a ż ą  s ię  le p ­
sz y m i w y n ik a m i.

Przez SPORT 
d o  z d r o w ia !

Brygada Młodzieżowa E. S ta n k ie ­
w ic z  i  T . S ta n k ie w ic z , P u c h a lsk a , 
R o d z is z e w sk a  z  P G R  T ra c k , zesp ó ł 
K le w k i  do 22 bm. przepracują dodat­
kowo 121 roboczogodzin, co da 166 zł 
oszczędności. Koło ZMP przy MZPD 
w  S z c z y tn ie  podjęło zobowiązanie wy 
konania szafy dla adaptera świetlico­
wego z odpadków drzewa.

ZMP-owcy z  gromady K u m ie ls k  

przepracują 150 dni przy żniwach, 
pieleniu lnu w PGR L isz k i, 9 godz. 
przepracują w niedzielę w PGR Gwi- 
kowo. S p ó łd z ie ln ia  s z e w s k a  z  O r z y ­
sz a  przepracuje 9 godz. w  niedzielę 
w pobliskim PGR-ze.

proc. ciągników' do kampanii żniwno- 
omłotowej. Przedterminowo ukoń­
czył remont snopowiązałek i tech­
niczne przygotowania także. POM 
B a rto s z y c e . Ośrodek ten wyremonto­
wał ze złomu 5 snopowiązałek. W 
przygotowaniu maszyn do akcji żniw 
nej wyróżnił się ob. T o m a sz  B u c k o  
z B a rto s z y c . Z e  spółdzielni prod. 
przygotowania do kampanii żniwno- 
omłotowej ukończyły pierwsze B r u -  
s in y , p o w . S usz, J a g ia k , p o w . K ę ­
tr z y n  i  K e k ity ,  p o w . R e sz e l.

D o b re  i  s z y b k ie  p rz y g o to w a n ie  się  
d o  ż n iw  d e c y d u je  o  z w y c ię s tw ie  w  
w a lc e  o oh leb.

K o r . M a r ia n  K a r a s e k .
P o w . l id z b a rs k i żyje pod znakiem 

przygotowań do tegorocznej kampa­
nii żniwno-omłotowej. M. in. na wy­
jazdowym posiedzeniu Prezydium 
PRN w spółdzielni produkcyjnej w  
W ilc z k o w ie  przewodniczący 7 spół­
dzielni prod. podjęło uchwałę, w któ 
re j zobowiązali się zorganizować 
swoje prace w czasie żniw w taki 
sposób, b y  z a ją ć  w  w o je w ó d z tw ie  
c z o ło w e  m ie js c e  i z a k o ń c z y ć  sp rzę t 
zb ó ż n a  7 dni p rze d  te rm in e m .

Robotnicy i pracownicy miast 
przygotowują się do udzielenia po­
mocy żniwnej POM, spółdz. prod. 
i gospodarstwom indywidualnym. 
PRZZ ustaliła plan pracy związkow­
ców ,a poszczególne ZOZ przyjmują 
deklaracje dniówek roboczych przy 
pracach żniwnych.

K o r . z  L id z b a r k a  Ant-oszkiewicss.
S O M  w  K is ie lic a c h  wyremontuje 

wszystkie maszyny do 10 bm., choć 
nie nadchodzi drzewo potrzebne do 
remontu. Brak jest w warsztatach 
SOM także siły elektrycznej mimo, 
że trzykrotnie interweniowano w 
CRS i ZEOM. Obserwujemy wreszcie 
słabe przygotowanie sklepu GS do 
żniw, bo np. filia w F o d la s k u  D u ­
żym  ma na składzie zaledwie 6 ose­
łek, kilka kos i ok. 20 litrów oliwy. 
To samo jest i w innych gromadach.

K o r . z  K is ie l ic  —  G a rb o w s k i.
S O M  w  I ła w ie  zawarł z chłopami 

umowy na ścięcie 640 ha zboża, w 
wyniku czego' zaszła konieczność 
zwiększenia taboru maszyn i pod­
niesienia stopnia ich wykorzystania. 
Na naradzie produkcyjnej monterzy 
K a z a ls k i  i M ę d r z y c k i zobowiązali się

więc oddać dodatkowo do użytku 3 
żniwiarki wyremontowane z braków, 
pełnomocnicy zaś gromadny do peł­
nego wykorzystania taboru. Dla unik 
nieci a nieprzewidzianych postojów 
żniwiarek wyłoniono 3-osobową bry­
gadę techniczną celem dokonywania 
kontroli pracy żniwiarek oraz re­
montów na miejscu. Dzięki dobrej 
organiazacji pracy wydajność pro­
dukcyjna jednej żniwiarki podnie­
siona została z 30 do 52 ha w sezo­
nie. Równocześnie SOM wezwał do 
współzawodnictwa w podniesieniu 
wydajności maszyn żniwnych O M  
Prabuty, Samborowo woj. białostoc­
kiego oraz inne Ośrodki Maszynowe 
w kraju.

K o r. z  I ła w y  „ b il" .

Przed Zlotem Berlińskim
Delegat pow. Reszel

Delegatem na II Światowy Z lo t 
Młodych Bojowników o Pokój z pow. 
Reszel został wybrany P io tr  H a jd u k , 
syn małorolnego chłopa, urodzony 
10.6.1926 r. w Kalnikowie pow. Prze 
myśl, obecnie czło-fiełk spółdzielni pro 
dukcyjnej w Kabinach.

Hajduk lata dziecięce spędza przy 
rodzicach. Z powodu trudnych waruń 
ków materialnych'’ od 10 roku życ?h 
uczy się szewstwa. W latach oku­
pacji pracuje na kolei.

Po zakończeniu działań wojennych 
przyjeżdża do. w si. Kabiny ..pow. Re­
szel, gdzie otrzymuje gospodarstwo 
rolne o powierzchni 5 ha. Jest jed­
nym z pierwszych, którzy .założyli w 
swej gromadzie spółdzielnię produk­
cyjną.

W czasie Narodowego Plebiscytu 
Pokoju jako członek ZSL wyróżnił 
się w pracy propagandowej.

K o r. m ło d z ie żo w y  —  Z . N.

Odpowiedzi Redakcji
Ob. P io tr  C h a m icz , O lszty n . P r o ­

simy o zgłoszenie się do R e d a k c ji  w  
godzinach 10—14.

Ob. J a ro s ła w  J u re za k , S za lk o w o , —
Zwróćbie się do Komendy Pow. P O  
„Służba Polsce", gdzie udzielą W a m  
wyczerpujących informacji.

C z y te ln ik  p y ta ją c y  o szk o łę . —  N ie  
podaliście swego adresu, w o b e c  c z e ­
go prosimy o zgłoszenie się  d o  R e ­
dakcji w  godz. 10— 14.

Korespondenci i Czytelnicy » Ż ycia« piszą:
Zle się dzieje w ze sp o le  P G R  T o lk i 

p ow . G ó ro w o  I ł. Do zespołu tego 
przyjechało 6 robotników z Barto­
szyc, aby wybudować garaż. Kierów 
nik techniczny dał im plan, który na­
stępnie zmienił kierownik zespołu. 
Robotnicy wybudowali garaż wg pla­
nu dyrektora, okazało się jednak, że 
źle, bo garaż miał płaski dach itp. 
Mimo to dyrektor był zadowolony bo 
przecież to wg jego planu. Kazał wy­
płacić zarobki, z których kierownik

PTTK otrzymuje liczne podziękowania
(1) Z trzech szlaków turystycznych, 

objętych programem wczasów rucho­
mych na terenie naszego województwa, 
największym powodzeniem cieszy się 
trasa O lsztyn  —  R u cian e —  M ik oła jk i 
—  W ilk asy  I.

Najwięcej wczasowiczów i turystów 
dostarcza nam w tym roku, podobnież 
zresztą jak i w latach poprzednich •— 
Dolny i Górny Śląsk. Przeglądając li-

Z E  S P O R T U

Przed rewią lekkoatletów

TEATRY
Teatr lm. St. Jaracza — „Oberżystka" 

godz. 20.
KINA

„Awangarda" — ..Spisek bankrutów’", 
prod. radź., godz. 17.30 i 20.

Odrodzenie — „Historia jakich wiele", 
prod. czeskiej, godz. 17.30 i 20.

Polonia — „Na odsiecz Carycyna", prod. 
radź. godz. 17 i 19.30.

APTEKI
Społeczna apteka Nr 3, Kolejowa 17.
Pogotowie Ratunkowe PCK — ul. Par­

tyzantów 82, ttel. 11-11, 12-44.
Druk. RSW „PRASA" Marszałkowska 3/5 
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(czo) Jak już donosiliśmy, w dniach 
14 i 15 bm. odbędą się w Nowym 
Mieście lekkoatletyczne mitrzostwa 
wojewódzkie seniorów, organizacja 
których będzie spoczywać w. rękach 
sekcji 1-a miejscowego PKKF.

Prawo startu na mistrzostwach ma­
ją wszyscy zawodnicy, którzy uzy­
skali w roku ub. ewentualnie w bie­
żącym sezonie następujące minima: 

Kobiety 60 m — 8.8 sek., 100 m — 
14,8, 200 — 31, 500 m — 1:32 min. 
Skok w dal — 4,10 m. wzwyż 120 cm, 
rzut kulą — 7,20 m, oszczepem 20 m. 
granatem 30 m, biegi 80 m płotki i 
rzut dyskiem — bez ograniczeń.

Minima obowiązujące m ę żczy zn  są 
następujące: 100 m — 12 sek., 200 — 
25 sek., 400 — 56 sek., 800 m — 2,10 
min.., 1.500 m — 4,32 rgjn,, 110 płotki

— 21 sek., skok w dal — 5,30 m, 
wzwyż — 150 cm., trójskok — 11,50 
m, kula — 11 m, dysk—30 m, oszczep
— 40 m, granat 58 m. W  b ie g a c h  na 
5.000 i  10.000 m , n a  400 m p rze z  p ło t­
k i o ra z  w  sk o k u  o ty c zc e  m in im a n ie 
o b o w ią zu ją .

W czasie tegorocznych mistrzostw 
seniorów wyprowadzona zostanie po 
raz pierwszy w naszym wojewódz­
twie konkurencja rzu tu  m ło tem . W 
konkurencji tej również nie obowią­
zują określone minima..

Zawody rozpoczynają się w sobotę 
14 bm. o godz. 16-ej. Mistrzostwa ro­
zegrane zostaną zarówno w konkuren 
cji indywidualnej jak i klubowej, 
przy czym obowiązywać będzie punk­
tacja 13, 8, 5, 3, 2, 1 pkt.

sty uczestników tych wycieczek, w któ­
rych wymienione są miejsca ich stałe­
go zamieszkiwania, najczęściej spoty­
kamy takie nazwy miejscowości, jak: 
K a to w ice , B ytom , W rocław ’, W ałb rzych , 
Z ie lon a G óra. G liw ice , Opole, Nysa n a ­
stępnie K ra k ó w , C ieszyn , B ielsko, J a ­
sło, B ędzin, W arszaw a, Łódź, Częstocho 
w’a Poznań, L u b lin  itd.

Po przybyciu do Olsztyna, który jest 
nadal punktem wypadowym dla wszy­
stkich zbiorowych wycieczek w teren, 
wczasowicze i turyści zatrzymują się tu 
na jeden dzień. Po zwiedzeniu miasta 
większość przyjezdnych korzysta chęt­
nie z dostarczonych im przez miejscowe 
Biuro PTTKraj po cenach ulgowych 
biletów teatralnych. Tutaj przed uda­
niem się w dalszą drogę każdy turnus 
wybiera sobie starościnę i starostę, któ­
rzy z tą chwilą obejmują opiekę nad 
wycieczką.

Po zakończeniu wycieczki większość 
wczasowiczów wraca w swe strony 
przez Olsztyn', a niejeden z nich korzy 
sta z tej sposobności, by wstąpić do 
biura PTTKraj i podziękować pracowni 
kom tej instytucji za wzorową organi­
zację tej formy wczasów.

Przy ocenie wyników tegorocznych 
wczasów ruchomych nasuwa się jednak 
że jedna i to zasadnicza uwaga kryty- 
czna — niewspółmiernie mały w tych 
emocjonujących i niedrogich wyciecz­
kach udział pracowników fizycznych.

potrącił 40 proc. oświadczając, że po­
trącone pieniądze „pójdą na jego po- 
mocników11. Sprawa ta dotychczas nie 
została wyjaśniona.

Na placu gospodarstwa znajduje sią 
wiele złomu, a kiedy zapytano kier. 
gospodarczego, dlaczego nie odstawio­
no złomu do składnicy, odpowiedział, 
że „nie ma czasu na drobnostki", a 
przecież do Bartoszyc codziennie cho­
dzi co najmniej 5 traktorów. Za szo­
pą leżą zardzewiałe pługi i brony, na 
wciągnięcie ich pod szopę nie ma 
czasu. Stolarnię porządkuje się raz 
na rok, albo jeszcze rzadziej. Brak 
jakiegokolwiek bezpieczeństwa poża­
rowego.

D y r e k to r  i  k ie ro w n ik  go sp o d a rc zy  
często  są  „p o d  d o b rą  d a tą " . R o z b ija ją  
się  m o to cy k le m , a  p a liw o  p o trą c a ją  
tr a k to rz y s to m .

P r o s im y  o w y ja ś n ie n ie  Z O  P G R .
J a n  O s tro w s k i z D ą b ro w a  

k or. ter.

F ilia  G S  w  J a g ie llo n o w ie  jest słabo 
zaopatrywana w artykuły pierwszej 
potrzeby, a robotnicy z P G R  muszą 
po chleb jeździć 14 km. C zęsto  te ż  
sk le p  je s t  z a m k n ię ty , a  e k sp e d ie n tk a  
po p ro stu  „b u m e lu je " .

K o r. z  P G R  J a g ie llo n ó w  
L a s k o w s k i.

Młodzież miejscowego pochodzenia 
uczęszczająca do s z k o ły  1 1 - le t n ie j  w  
M rą g o w ie  nie otrzymała od dn. 1 sty­
cznia rb. stypendiów. Dlaczego?

K o r. Jero m in .
K in o  „ A w a n g a r d a "  24.VI miało wy­

świetlać o godz. 14.30 film pt. „Hi­
storia jednego wynalazku", ale z po­
wodu małej frekwencji seans nie od­
był się. Sądzimy, że wyświetlanie fil 
mów nie powinno zależeć , od frek­
wencji. (Ib)

W gra. Kisielice znajduje się duży 
budynek, w którym swego czasu mie­
ścił się szpital. Po niewielkim remon 
cie budynek ten nadawałby się na 
ośrodek zdrowia. Prosimy PGRN Ki-

siełiee o wyjaśnienie nam, dlaczego 
nie przystąpiono jeszcze do remontu^ 
budynku.

K o r. z K is ie l ic  —  G a rb o w s k i.
B u fe t  na sta tk u  k u rs u ją c y m  z G iż y ­

c k a  do W ę g o rz e w a  jest zaopatrywany 
słabo w pieczywo, a kierownik zaopa­
trzenia twierdzi, że nie może d a w a ć  
więcej bułek jak... 20 (21.VI), bo się  
zestarzeją. D ziw n y  je s t  je d n a k  fa k t, 
że b u fe t  o b fic ie  z a o p a tr y w a n y  je s t  
w... w ó d k ę .

K o r. B a d u re k .
Swego czasu czytaliśmy dużo o tym, 

że Film Polski nakręcił szereg cieka­
wych filmów sportowych czy to ze 
Spartakiady Zimowej Zrzeszeń Spor­
towych czy też Wyścigu Pokoju. Z a ­
p y tu je m y  w ię c , k ie d y  f ilm y  te  u jr z y ­
m y w  Olsztynie? Poza tym prosimy 
dyrekcję kin o umieszczanie na afi­
szach, a przynajmniej w oknach z 
fotosami tytułów filmów krótkome- 
trażowych, wyświetlanych jako do­
datki ■ oraz o niepowtarzanie z b y t  
często tych samych dodatków. (Ib)

Z a m ia s t  p o p ra w i ć  -  z e p s u l i
Upływa prawie rok od projektu 

GRN w Zalewie połączenia miasta z 
kolonią robotniczą drogą bitą i chod­
nikiem. Długości ok. 300 m. W je­
sieni ub. r. zapoczątkowano nawet 
budowę, zwieziono płyty chodnikowe 
i inne materiały zerwane z bocznych 
ulic miasta.

Ponieważ jednak pracy tej nie wy­
konano do końca, a jeszcze popsuto 
istniejącą ulicę, przypominamy GRN, 
że płyty chodnikowe leżą rozbite 
przez kursujące pojazdy.

Kolonia zaludniona jest przez świat 
pracy i w okresach roztopów i de­
szczów można się do niej dostać je­
dynie w butach gumowych, bo błoto 
sięga po kolana. Prosimy, aby GRN 
nie zapomniała o życzeniu robotni­
ków.

K o r. z  Z a le w a  —  H, J a r k a

(Ib) Analiza pożarów aa lata ub. 
wykazuje , że najwięcej powstało ich 
wskutek nieostrożnego obchodzenia 
się z ogniem, zabawy dzieci z ogniem, 
wadliwej budowy, lub złej konserwa­
cji . kominów i od wyładowań atmo­
sferycznych, Pożary te zależne były 
.więc przeważnie od woli człowieka, 
a  zatem można skutecznie z nimi 
walczyć.
. Podając poniżej ogólne wytyczne do 
walki z pożarami szczególnie w okre­
sie akcji żniwno-omłotowej, apeluje­
my do wszystkich obywateli oraz or­
ganizacji społecznych, aby wzięły u- 
dział w akcji zabezpieczenia naszych 
zbiorów przed klęską pożarów w ten 
sposób przyczyniając się do szybszej 
realizacji naszego Planu 6-letniego. 
Szczególne pole do popisu mają tu 
Liga Kobiet, ZMP i ZHP.

A  oto najważniejsze wytyczne ogól­
ne:

1) O d p o w ie d n io  k o n s e r w o w a ć  
sp r z ę t  p r z e d  w p o ża r  o w y,

2) w e  w s z y s tk ic h  m a g a z y n a c h  m a  
teria łó jw  p ę d n y ch , s ta jn ia c h , o b o ­
ra ch , m a g a z y n a c h  zb o żo w y ch , g a r a ­
ż a c h  tr a k to ró w , n a le ż y  w y w ie s ić  
w id bcfen e y, d a le k a  i ze  w s z y s tk ic h  
stro n  n a p is y  z a b r a n ia ją c e  p a le n ia  
(tytoniu  i  o g n ia  o tw a rte g o .

3) W y z n a c z y ć  s p e c ja ln e  m ie jsc e  
n a  p a la rn ie .

4) P a le n is k a  w  p ie ca ch  w s z e lk ie ­
go  ro d z a ju  p rz y  w y jś c iu  z  d o m u  po 
w in n y  b y ć  d o k ła d n ie  w y g a s z o n e  i 
z a la n e  tvod ą.


